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Ofensywa kulturalna trwa! 


Na terenie województwa łódzkiego zorganizowano w Tygodniu Oświaty, 


Książki i Prasy setki kursów dla analfa 


tów. 


Uruchomiono wysta 


książek. — Gromady wiejskie otrzymują biblioteki. Masowy udział młodzieży 
nauczycielstwa w akcji upowszechnienia kultury 


szkolnej i 


Trzynaście gmin wiejskich w 
woj. łódzkim, w któryca nie 
bylo dołychczas bibiotek, o7 
trzymało w „Tygodniu Oświaty, 
Książki i Prasy” komplety ksią 
żek, ulundowane , przez Komi- 
się Centralną Związków Zawo- 
dowych. Każdy komplet liczy 
ponad 150 tomów. 

W pow, brzezińskim urucho- 
miono ponad 20 kursów począt- 
kowego nauczania. Wszystkie 
biblioteki gminne, miejskie oraz 
bib'joteka powiatowa zorganizo- 
waly wystawy książek. Najbied 
niejsza gmina powiatu, Biala, 
otrzymała od prezydium Powia 
towej Rady Narodowej dar, w 
postaci kompletu książek, 

W pow. kutnowskim urucho- 
miono 9 czyłęlni 4 świetlic 
wiejskich, z radiowęzła w Kit- 
nie nadano cztery odczyty na 
tematy: upowszechnienia <czytel- 


NEATA E DPP S SN TEESE 

W roku 1939 dzienny nakład! 
wazystkich gazet w Polsce wy- 
nosił 1.360.000 egzemplarzy. W| 
Polsce Ludowej, w pierwszymi 
roku pe wojnóe, w r, 1945, wy 
nosił 1.118.000 egz., w 1946 
1.704.000, w r. 1947 — 2.330.000, 
w r. 1948 — 3.270.000. 

W roku bieżącym dzienny na 
kład tylko prasy partyjne, 
przekracza 3 miliony egzempia) 
rzy, a całej prasy polskiej prze 
kracza 4 miliony egzemplarzy. 
Innymi słowy — w Polsce sa- 
nacyjnej 1 egzemplarz dzienni 
ka przypadał na 26 obywateli, 
a w Polsce Ludowej — na 6 
obywateli. 

W roku 1939 nakład tygodni 
ków, dwutygodników i innych| 
periodyków z wyłączeniem za- 
wodowych i fachowych wyno- 
sił 250.000 egz. W roku bieżą-| 
cym wynoszą ponad 4.000.000) 
egz. Innymi słowy — w Polsce 
sanacyjnej 1 egzemplarz perio 
dyka przypadał na'140 obywa- 
tell, a w Polsce Ludowej — na| 
6 obywateli. 

Warto dziś, w dniu prasy; 
uzmysłowić sobie _wymowej 
tych cyfr. 

One bowiem najlepiej świad) 
czą o zainteresowaniu najszer- 


yladczą o potrzebie do-| 
brej informacji 1 oświetlenia 
wydarzeń, oraz o zaspokajanii 
tych potrzeb przez prasę, a) 
przede wszystkim przez prasę 
partyjną. 

Znakomita większość prasy 
Jaka ukazywała się przed woj-| 
ną, służyła interesom klasy kaj 
pitalistycznej. Cuchnącą sen- 
sacją prasową usiłowali kapi-| 
taliści odwrócić nwagę ludów, 
od zagadnień społecznych i po 
Htycznych. Za tym parawanem 
brudu szły fałsze polityczne j 
propagpnda. To tłumaczy tak 
ogromnie słabe zainteresowan- 
nie mas ludowych prasą. 

Dziś stawiamy sobie zadanie 
służenia najszerszym masom 
ludowym 1 realizujemy je. Wy 
pełniamy coraz lepiej wskaza - 
nie Lenina, by prasa stałą sie 
zbisrowym agitatorem i orzani 
zatorem mas ludowych. Pra- 
zniemy być bliżej życia í cora? 
wlęcej poświecać uwagi temu. 
masy robotnicze i chłop- 
skie rzeczywiście, w swej €o-| 
dziennej pracy, budują coś no 
wego" (Lenin), 

I to tlumaczy imponnjący na 
klad naszej prasy i stale wzra 
stające nią zainteresowanie 
najszerszych mas ludowych. 


mietwa. Została skonstruowana 
i wystawiona na ulicach miasta 
mapa świetlna, żlustrująca do 
robek powiatu w dziedzinie o* 
światy szkolnej. 

W Łęczycy otwarta została 
w Muzeum Ziemi Łęczyckiej 
wystawa książek, 

W pow. łęczyckim, zorganizo| 
wano 15 dalszych punktów bi- 
bliotecznych. W stadium orga 
nizacji znajduje sę 15 kursów 
dla analfabetów, Miejscowy ra 
diowęzeł nadaje codziennie po 
gadanki okofcznoścowe. W 
pow. łaskim wystawy książek 
otwarto w Łasku i Pabianicach 
oraz we wszystkich bibliote- 
kach gminnych. 

Związki Zawodowe w Pabla- 
nicach zakupiły biblioteki 
miejskiej księgo: wartoś 
150 tys. zł. Cykl pogadanek 
na tematy upowszechnienia czy 
telnictwa objął teren szkól, 
świetlic, zakladów pracy i ze 
brań gromadzkich. 

W Łowiczu | pow. 


r, 


kioski prowadzące 
czasopism ż książek, 
Przy hucie w Nieborowie zor- 
afizowano kurs dla analfabe* 
łów, Wystawą książek została 

twatta w Dohu Ludowym w 
Łowiczu. 

W 17 pimktach pow. opoczyń 
skiego czynne są stoiska wysta 
wowe z książkami. 

Zespół éwietlicowy Państw. 
Liceum Handiowego w Piotrko* 
wie Trybunalskim wyruszył w 


teren powiatu z prelekcjami ilz hasłami o 


Szkoła w Po 
dla milionów dzieci robi 


programem artystycznym. 
W pow. radomszczańskim wy 
stawy ksią 


zorganizowano w 
h góńianych i bi 
powiatowej. Zwiększo- 


ek 


czynnych punktów bi- 
ch ze 120 da 140, 
ilość zorganizowanych _ kursów 


analfabetów wyniesie 50. 
Pow. rawsko-mazowiecki uru- 


go kolportowania 
książek i pism w pow, skiernie- 
wickim przyczynił się walnie 
Związek Nauczycielstwa 
skiego, którego członkowie. bi 
rą czynny udział w kolportażu 

W. pow. skierniewickim pow- 
stało 13 kursów dla analiabetów. 

W Zduńskiej Woll pow. si 
radzkiego rady zakładowe przy 
abrykach zorganizowały 6 kur- 
sów dla analfabetów, 5, kursów 
fakich. uruchomiona /dotycliczas 
na terenie wiejskim. Dwie gmi- 
ny pow. wieluńskiego, które nie 
posiadały dotychczas biblioteś, 
otrzymały “komplety 


siada obecnie 126 punktów bi- 
bliotecznych. 

Powiat konecki zorganizował 
szereg wystaw książek i kursy 
dla analfabetów. 

W dniu 7 bm. w Łodzi i we 
wszystkich miastach oraz w wie 
lu miejscowościach woj. łódzkie 
go odbyły się pochody propagan 
dowe, w których brała udział 
młodzież szkolna i członkowie 
organizacji młodzieżowych. W 
pochodach  niesiono. transparenty 

iatowymi. 


isce Ludowej 
otniczych i chłopskich 


45 tysięcy sztuk kompletów pomocy szkol- 
nych wartości 400 milionów zł. dostarczy 
w r. b. nowootwarta wytwórnia PZPS 


WARSZAWA (PAP) 7 maja 
b. roku odbyło się w Warsza- 
wie otwarcie wytwórni Państwo. 
wych Zakładów Pomocy Szkol 
nych, W uroczystości wzięli u= 
dział: wiceminister Oświnty — 


przedstawiciele Pań. 
j Komisji Planowania 
iospodarczego, Państwowych Za 
|sładów Wydawnictw Szkolnych, 
dyrektor PZPS tow.Łukaszowicz. 
í załoga wytwórni. 

W przemówieniu swym wice- 
minister Klimaszewski oświad 
szył: 

„Klasa robotnicza nie mo: 
gta w okresie panowania snna 
eji doczekać się realizacji swego 
„Szkoła 1 kultura dla 
Dopiero 
fizy przez obóz postępu 1 demo 
racji, problem oświaty dla 
wszystkich dzieci robotniczych 
i chłopskich, problem budowy 


gi. 

Jesteśmy dzik Świadkami wiel 
kiego wydarzenia w historii na 
szego szkolnictwa. Otwarta dzi 
iaj wytwórnia zaopatrzy szko- 
ly wszystkich typów w niezb 
dne pomoce naukowe i umożliwi 
realizacje jednolitego programu 

kolnego na terenie całego kra 

Wytwórnia ta jest jednocze 
ie zalążkiem potężnej fabry- 
ki, dzięki której. będziemy mo: 
izli dać dziecku polskiemu moż 


po objęciu wła|* 


Na zakończenie wicemin, Kli- 
maszewski przekazał w imienin 
min. Skrzeszewskiego wyrazy po 
dziękowania przodownikom pra 
cy zakładów i wręczył im nagro 
dy, oraz listy pochwalne. 

Premie pieniężne ot 
11 racjonalizatorów pra 

Wóród entuzjazmu zebranych, 
sekretarz komitetu fabrycznego 
PZPR, tow. Karaś odczytał rezo 
lucję pracowników, którzy zobo. 
wiązali się przekroczyć roczny 
plan produkcji o 30 proc. 

NA zakończenie wiecu min. 
Klimaszewski dokonał wmurowa 
nia aktu erekcyjnego pod dwie 
nowe hale fabryczne, Budowa 
tych trzypiętrowych budynków, 
o łącznej kubaturze 42 tys. m 
sześć, zakończona zostanie w bie 
m roku. 


mało 


Wytwórnia PZPS przeniesiona 
została do nowej hali z małego 
pomieszczenia w siedzibie Zwią 
zku Nauczycielstwa Polskiego. 
W nowym pomieszczeniu pracu 
je obecnie 230 robotników, obsłu 
gujących 100 nowoczesnych ma- 
szyn wszelkiego typu. 

Działy: 


precyz, mechani 
ezny, biologiczny, mineralogicz- 
ny i szkla optycznego, dostar- 
crag będą pomocy naukowych 


dla szkolny: 


pracowni fizycz 
nych, chemieznych, elektrotech. 
nicżnych, optycznych i innych 
W ciągu r. 1949 zakłady wypro 
dukują 245.834 szt, kompletów 
pomocy szkolnych, wartości 400 
miln. złotych. 

Całkowita bndowa siedziby 


Jność kształcenia się według naj 
nowocześnieiszych metod, 


PZPS zakończoną zostanie w ra 
ach plany 6-letniego, 


W Łodzi przeszkolono z górą 
40 prelegentów, którzy obslużą 


wszystkie świetlice fabryczne, 
7 c pogadanki na tem 
dnia", Do końca r 


prelekcje takie odbędą się w 2 
$ Analogiczna akc 
ona: bedzie we wszyst- 
woj. łódzkiego. 

W dniu dzisiejszym na zakoń: 
czenie „Tygodnia Oświaty" wrę- 
czone zostaną 69 gromadom wiej 
skim 145-tomowe  biblioteczki. 
Trzynaście spośród tych bibliotek 
źawiózą na wieś przedstawiciele 
łódzkich zakładów pracy. Wre- 
czanie książek połączone będzie 
z występami zespołów artystycz 
nych fabryk, które biorą udział 
w tej akcji. Będzie to jeszcze 
jeden krok do zacieśnienia wię- 
zów przyjaźni i wzajemnej po- 
mocy pomiędzy wsią a miastem. 

Pozostałe 56 bibliotek wręczą 
poszczególnym gromadom przed 
stawiciele Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej 


Szeroko rozwija się akcja 
zobowiązań podejmowanych 
przez łódzkie zakiady pracy w 
celu uczczenia II Kongresu 
Związków Zawodowych. Robot- 
niey postanawiają jeszcze bar- 
swoją produk: 
jej jakość, posta- 
nawiają wykonać pewne zobo- 
wiązania socjalne, które przy: 
czynią się do poprawy warun- 
ków pracy, 


PZPB nr 5 — , 
Komisja Kobieca przy Lidze 
Kobiet postanowiła na dzień 


Kongresu zwiększ 
tów wspólzawodniczący 
na 29. Do dnia 5 maja Komi- 
sja Kobieca zorganizowała już 
w ramach tego zobowiązania 20 
zespolów. 

PZPB nr 4. — Zespoły tkac 


machinacji walutowych } krad 
świadkowie, Zeznania ich był 


nansów Watykanu, 
ykryciu afery Cippico; 
był poważnie 
żony, został usunięty ze 
swego stanowiska. 
W toku postępowa 
wego jeden ze świad 
wiee Puccini, 


sado- 


oświad- 
„Chciałem sprowadzić cu 
kier za 270 tys. dolarów. Po- 
nieważ nie miałem tej sumy, 
zwróciłem się do Monsignore 
Guisetti z propozycją dostar- 
czenia mi jej, dając mu w za- 


mian 210 milionów lirów. Póź 
niej dopiero dowiedziałem się. 
że dolary, otrzymane za po- 
średnictwem Cippico i Guiset- 
ti, byly własnością przemy- 
słowca Rossiniego, który nic 
o tej transakcii nia. wiedział 


budowy Socjalizm 
ENTERESE 


* 


TOW PA ZERO 


tow. Bolesława Bieruta 


Tydzień Oświaty, Książki i Prasy zmobilizował masy 
pracujące Polski do walki z ciemnotą i zacofaniem 
Ld 


— Słaby i bezsilny jest cżłowiek nig- 
świadomy. Jest on jak 100-procentowy 
inwalida, ślepy, głuchy, bezradny. Świa+ 
domość człowieka jest jego rzeczywistą 
siłą i wartością. Świadomość klasy robot- 
niczej jest jej orężem i jej potęgą — 
wielką, niepokonaną. 

(Z przemówienia tow. 


Bolesława Bie 


ruta wygłoszonego w dniu 2 b. m. na uro* 
% czystości otwarcia biblioteki w fabryce im. 


kie tow. tow. Szalrańskiej i 
Wyczychowskiej postanowiły. ja 
ko czyn kongresowy podnieść 
wykonanie swojego. planu” pro~ 
dakcyjnego ze 135 na 136 pro- 
cent, produkując 85 procent 


gadzistki oddziału czysz- 
czarek zobowiązały: się tak dò 
plnować pracy swych brygad, 
aby jakość towaru do dnia 22 


Pracownicy warsztatu - elek“ 


frycznego PZPB w Rudz 


Zw 


Zaw. Prac. 
tego, aby uc 
powojenny Kongres 
Polski Ludowej, 
wszyscy bez wyj 


zku 


Przem. 
drugi 
w 


dzieży klejnotów, zeznawali 
ty kompromitujące dla jednego 


ze wspólników Cippico Monsignore Guisetti b. ministra fi- 


i nigdy swoich pieniędzy nie 
odzyskał z powrotem, 

Kiedy z kole: potrzebna by- 
ła mi kwota 150 tys. dolarów, 
zwróciłem się znówa do Gui- 
settiego, wpłacając jako od- 
powiednik tej kwoty sumę 96 
milionów lirów. Także i ta su- 
ma stanowiła własność Rossi- 
niego. W końcu wpłaciłem 13i 
milionów lirów Guisetti, o0- 
trzymując w zamian 250 tys. 
dolarów”, 

Z przewodu sądowego wyni 
ka, że Rossini nigdy nie otrzy- 
mał z powrotem kwoty 400 mi 
lionów lirów. Guisetti nie po- 
trafił wyjaśnić, co zrobił z ty 
mi powierzonymi mu przez 
Rossiniego: pieniedzmi, Q- 


gen. Waltera-Świerczewskiego). 


Robotnicy fabryk łódzkich 


wzmagają tempo pracy i ulepszają jakość produkcji 


hy uczcić Il Kongres Zw. Zawodowych 


miekiej w odpowiedzi na apel] n z wjamy 


|wzmacniamy 1 pogłębiamy 
|jusz braterski. między 


Tow, Ofrębski,. członek Komi- 
sji Higieny è Bezpieczęństwa 
Pracy. zobowiązał się dokonać 
reperacji dwóch par człeropię« 
trowych schodów żelaznych 
przeciwpożarowych,” przyleg 
łych do budynku przędza!ni, 

Robotnicy stolarn:- postanowie 
li do dnia 20 maja wykonać 
wszystkie urządzenia potrzebne 
do kartoteki dla Rady Zakładó" 


W odpowiedzi podżegaczom wojennym 


Masowy nąpływ członków do T-wa Przyjaźni 
Polsko—Radzieckiej 


do Towarzystwa Przyjaźni Poł 


Pa- | sko-Radzieckiej, 


„Wstępując w szeregi TPPR 
w  tezolucjj — 
so 
naszymi 
narodami —. wzmscniamy grant 
cę na Odrze Wzmacniamy. 
wiatowy front pokoju“, 


Watykan. umożliwiał kapitalistom 
dokonywanie przestępczych transakcji 


RZYM (PAP) W tokn czwartkowej rozprawy przeciwko 
byłemu prałatowi Cippico, oskarżonemu o szereg oszustw 


świadczył tylko, że przeprowa 
dził transakcję, aby „oddać u= 
sługę pewnemu  przyjacielo+ 
wi”, 

Na pytanie przewodniczące= 
go trybunału, czy urzędy wa= 
tykańskie często brały udział 
w podobnych «transakcjach, 
Guisetti odpowiedział, że” ue 
rzędy te szły na rękę przemy« 
słowcom włoskim, wymieniae 
jąc im liry na dolary, W dal- 
szym ciągu rozprawy sądowej 
Guisettl przyznał, że handel 
walutami, uprawiany przez u= 
rzędników watykańskich miał 
charakter „wyraźnie nielegal= 
ny”, 

„Unita" na marginesie ze” 
znań Monsignore:  Guisetti 
stwierdza, że wytoczenie proce 
su b. ministrowi Watykanu — 
postawiłoby szereg dygnitarzy 
watykańskich w bardzo kłgw 
potliwej sytuacii 


Str. 3 


Poparcie wniosku polskiego w sprawie Hiszpan 


przez przedstawicieli ZSRR, Gzechosłowacji, Ukrainy i B ałorusi 
Delegat radziecki w ONZ-Gromyko oskarża mocarstwa 
zachodnie o politykę popierania faszystowskich reżimów 


AKT SUCCESS (PAP) Ko- 

t polityczny ONZ konty= 
nuował dyskusję w sprawie 
Hiszpanii frankistowskiej. 
Przedstawiciele Związku Ra- 
dzieckiego, Czechosłowacji, U- 
kralny 1 Białorusi poparli w 
Sor rozciągłości wniosek Pol- 


nież wszelkie materlały 
wojskowe 1 strateglczne, 

poleca wszystkim człon- 
kom ONZ, by powstrzyma 
Ji się od zawierania jakich 
kolwiek formalnych lub 
faktycznych umów i poro 
zumień z Hiszpanią Fran- 
co, 

potwierdza, że po p 
wstaniu rządu demokr: 
tycznego Hiszpanii, zgo- 
dnie ze wspomnianymi 
wyżej oświadczeniami, de 
klaracjami 1 uchwałami, 
ONZ, powita Hiszpanię ja- 
ko członka ONZ, jej spe- 
cJalnych agencji i związa- 
nych z nią organizacji, 

wyraża przekonanie, że 
Rada Bezpieczeństwa bę- 
dzie stale śledziła sytuację 
w Hiszpanii  ustosunku- 


Jak wiadomo, delegat Polski 
w ONZ dr Suchy przedstawił 
Komitetowi Politycznemu 
Zgromadzenia Generalnego 
nrojekt rezolucji, w którym 

„Zgromadzenie General- 
me Organizacji Narodów 
Zjednoczonych wzywa 
członków ONZ, by zasto- 
sowali się do treści i du- 
cha oświadczeń, deklaracji 
1 uchwał, powziętych już 
w r. 1948 i 1947, 

poleca wszystkim człon- 
kom ONZ, by, jako pierw 


szy krok zaprzestali eks- je się do tej sytuacji zgo- 
portować do Hiszpanii dnie s zasadami karty 
broń i amunicję, jak rów- ONZ." 


DELEGAT RADZIECKI 
GROMYKO wygłosił dłuższe 
przemówienie. 

Przypomniał on poprzednie 
uchwały ONZ, potępiające re- 
żim frankistowski i stwier- 
dził, że celem tych uchwał 
było doprowadzenie do zmia- 
ny rządu w Hiszpanii, U- 
wał tych nie wprowadzono 
w życie na skutek stanowiska 
iektórych państw. 

Mówca wymienił konkret- 
nie USA, Wielką Brytanię i 
Francje, jako państwa, ntrzy- 
mające stosunki z gen, Fran- 
co i popierające jego faszy- 
stowski rząd. 

Stany Zjednoczone udzielił 
Hiszpanii pomocy politycznej 
gospodarczej, zaś Wielka 
Brytania i Francja powróciły 
do polityki Chamberlaina i 
Daladier. 

Anglicy prowadzą ożywiony 
handel z Hiszpanią, podobnie 


jak i Francuzi. 


YANEK DAE KACOTAAAOAN ACR OACYAAPYCAAOOYTYAAYTAYTAYCYATATYWNWHA POVEO ANDADO DNDN AKANT 


Spółdzielcy radzieccy dziękują polskim kolegom 


za życzliwe i serdeczne przyjęcie 
Wicepr. „Centrosojuzu” mówi o swoich wrażeniach z pobytu w Polsce 


WARSZAWA (PAP) Prze-|wują swój kraj, okrutnie zni- | szerzeniem 


wodniczący delegacji spółdziet 
ców radzieckich, wiceprezes 
„Centrosojuzu”, tow. Filipow, 
przed powrotem do ZSRR, u- 
dzielił przedstawicielowi PAP 
wypowiedzi na temat swoich 
wrażeń z pobytu w Polsce. 

„Pragnę przede wszystkim 
za pośrednictwem prasy — 
złożyć w imieniu delegacji, 
jak najserdeczniejsze podzię- 
kowanie premierowi Józefowi 
Cyrankiewiczowi, oraz. kiero- 
wnictwu spółdzielczości pol- 
skiej i wszystkim spółdzielcom 
za życzliwe przyjęcie i wszech 
stronne zapoznanie nas z ży- 
ciem społeczeństwa polskiego 
— powiedział tow. Filipow, 


szczony przez hordy hitlerow- 
skie. Widzieliśmy jak setki, ty 
siące i dziesiątki tysięcy no- 
wych gmachów wznoszą żię z 
ruin 1 zgliszcz. 

Stwierdziliśmy wspaniały ro 
zwój gospodarki polskiej, a w 
jej ramach gospodarki spół- 
dzielczej. 

Rad jestem podkreślić, że 
spółdzielczość dotarła do wsi i 
odgrywa już poważną rolę w 
aparacie dystrybucji w mia- 
stach. 

Tow. Filipow mówił dalej o 
wrażeniach, jakie na nim wy= 
warło społeczeństwo polskie, 

Najbardziej radosny jest 
fakt, że naród rozumie swoje 
zadania, świadom jest swoich 
celów. 

Byliśmy świadkami wielkiej 
demonstracji 1-Majowej w Ka 
towieach. Obserwowaliśmy 
wzniosły 1 świąteczny nastrój 
manifestujących. 

Wysoką świadomość mas lu- 
dowych obserwowaliśmy nie 
tylko w mieście, ale również 
na wsi. Np, w Jednej ze wsi 
woj. wrocławskiego, w rozmo- 
wie z chłopami powiedzieliś- 
my, że chłopi woj. poznańskie 


Szczerą radość budził w nas 
ogromny entuzjaam, z jakim 
masy pracujące Polski odbudo 


P 
Komunikat 
Zawiadamiamy, że bi- 

lety na „Zabawę Ludo- 

wą” w Helenowie — za- 


równo płatne, jak i bez- 
płatne — nie upoważnia- 
ją do wstępu na zawody 
kolarskie. 

Chętni obejrzenia ucze- 
stników międzynarodowe 
go b'egu kolarskiego Pra- 
ga—Warszawa mogą na- 
być bilety w kasie przy 
wejściu już o godzinie 10 
rano, 

Redakcja | 


„Głosu Robotniczego” 


go zakończyli już siew wio- 
senny, Rozmówcy nam oświad 
czyli z dumą, świadczącą © 
wielkim zrozumieniu nowego 
stosunku do pracy: „Myśmy 
pierwsi zakończyli siew. 

W jednej z hut w woj. dol- 
nośląskim robotnicy z wielkim 
entuzjazmem i równie wielką 
dumą stwierdzili, że już osią- 
gnell 135 proc. produkcji przed 
wojennej. 


spółdzielczości 
polskiej, nad jeszcze więk- 
szym zacieśnieniem współpra- 
cy z ludem, nad pomyślnym 
wykonaniem zadań państwo- 
wych. 


ny w londyńskim „Dzienniku 
Polskim“ i „Dzienniku. Zołnie 
Mocarstwa zachodnie za- |rza" pisze: 
warły specjalną umowę z Pod pierwszym wrażeniem 


Franco w sprawie mienia nie- 
mieckiego w Hiszpanii, go- 
dząc się faktycznie na poda- 
rowanie frankistom większej 
części tego mienia. 

Wiadomo również, że USA 
odbudowują niemiecki prze- 
myst wojenny w Hiszpanii. 

„Hiszpania oświadczył 
Gromyko — odgrywa wielką 
rolę w planach nowych kan- 
dydatów do panowania nad 
światem. Obowiązkiem Gene 
ralnego Zgromadzenia ONZ 
jest p'**"ie kresu tej poli- 
yce popierania faszystow= 
skich reżimów”, 

n GAT  CZECHOSŁO- 
WACJI — HOFFMEISTER — 
zwrócił uwage na katastrofal 
ną sytuację Hiszpanii i pod- 
kreślił, że obrońcy reżimu 
frankistowskiego chcą obecnie 
wykorzystać ONZ dla udzie- 
lenia mu pomocy. 

Przedstawiciele USA 
Francji wygłosił ogólnikowe 
przemówienia, z których moż 
na było wywnioskowi że bę 
dą głosowali przeciwko pol- 
skiej rezolucji i powstrzyrnają 
się prawdopodobnie od głoso- 
wania przy rezolucji 4 państw 
Ameryki łacińskiej. W czasie 
dyskusji delegat USA zaprze- 


czył, jakoby pomiędzy Stana- 
mi Zjednoczonymi 1 Hiszpanią 
frankistowską istniało tajne 
porozumienie wojskowe. 


Na szpaltach prasy 


Ha usługach 


Nr 126 


atomowych 


podpalaczy świata 


Trybuna Ludu komentując list 
prymasa Wyszyńskiego, ogłosza 


sądzimy, że „Dziennik Polski" 
1 „Dziennik Żołnierza” sfałszo 
wal podpis pod ogłoszoną e- 
nunejacją: tak trudno nam u- 
wierzyć, że znalazł się ducho 
wny, który do modlitwy o 
„lepsze jutra świata” wzywa 
najbardziej zatwardziałych 
wielbicieli „gorszego, wczoraj 
świata”. Ale po chwili wątpli: 
wości, niestety mijają: ...Nie, 
Dziennik Polski i Dziennik 
Żołnierza tym razem nie slal- 
szował ani tekstu, ani podpi- 
su Czyż nie zdarzało się już 
wiele razy, że reakcja polska 
zachłystywała się „posłannie” 
twem emigracji", na razie wy 
rażanym. w dolarach, rzuca- 


nych na dywersję I sabotaże w 
Polsce | przejawianym krwią 


przelewaną w napaści zza wy 
gla lub zza drzewa — ale ma- 
rzącym o tym, by słodłać białe 
konie dla faszystowskiego wo- 
dza i jego talangi, pod wtór 
ropagandy atomowej i wśród 
biatotetczych modłów o trze 
cią wojnę i ogólne zniszcze- 
nie?! Emigracja „Andersa, Bie- 
leckiego, Bora, Ciołkosza i Mie 
kołajczyką mówi dostatecznie 
jasno jak pojmuje ona swe 
„posłannictwo”. 

Oburzający list, podpisany 
Imieniem i nazwiskiem najwyż 
szego dygnitarza kościoła: ka: 
tolickiego w Polsce, jest jesz" 
cze jednym dowodem zdecydo 
wanego, jawnego występówa: 
nia reakcyjnej części kleru w 
obronie Interesów | sił, dzis: 
łających na emigracji I w kra- 
ju, które są wrogie Polsce Lu: 
dowej, i które na każdym kro 
ku usiłują szkodzić naszemu 
Państwu Ludowemu, nie cofas 
jąc się przed żadną zbrodnią. 


Byli fabrykanci okradali robotników 


Kom sia Specjalna wykryta ich podstępne machinacje 


Sąd Doraźny wymierzy im sprawiedliwą karę 


Charskterystyczny proces to- gła'* działać — kraść dobro spo 


czył się wczoraj w trybie dorat 
nym przed Okręgowym Sądem 
Karnym, proces znamienny 
śyiadczący dobitnie o tym, że 
wróg klnsowy w zakładach pra 
cy należących do robotników 
— były fabrykant i kapitalista 
potrafi erasem wkraść się w za 
jufanie robotników i „zza wę- 


PZPB Kr 21 otrzymały wspaniałą kiuliotekę 


Bohaterknmi uroczystości są 
tym razem książki.  Rozłożone 
na stolikach przed scenę wabią 
Oczy widza barwnymi winieta 
mi i literami tytułów. Na tle 
czerwnnej dekoracji, wśród wa. 
zonów i doniczek z  kwintami 
tworzę z daleka malowniczą ma 
kiete: 

1.300 tomów otrzymały z 
KCZZ Państwowe Zakłady Prze 
mysłu Bawełnianego Nr 21. 

1300 tomów arcydzieł literatu 
ry światowej, powieści współcze 
snych 1 dzieł marksistowskich. 
Doprawdy hojny dar złożyły Zw. 
Zawodowe załodze doświadezal. 
nych Zakładów Przemysn Ra. 
wełnianego, na zakończenie Ty 
godnia Oświaty, 

Zgromadzeni w sali świetlicy 
robotnicy są wyraźnie wzrusze- 
ni i z nwagą  przysłuchują się 
przemówieniem członków prezy 
dium, 

„Przekazanie tej biblioteki 
naszym zakładom jest symboliez 
nym wyrazem pozycji zdobytej 
przez robotnika w Polsce Ludo 
wej” — mówi dyr. naczelny 
tow. Orczykowski. „Dziś bowiem 
dla robotnika, dla mas pracują 
cych jest dostępna nauka na 
wszystkich nezolniach naszego 
państwa, dla robotnika stoją 
dziś otworem czytelnie i biblio 


Życzymy spółdzielcom pol- 
skim owocnej pracy nad roz+ 


teki, Ogromną rolę spełnia książ 
ka į prasa w naszym życiu. Do. 


konnje bowiem w naszym naro- 
dzię, rewolucji psychicznej, która 
ugruntuje zdobycze: rewolucji go 
spodarczej. Specjalne zadanie 
ma do spełnienia biblioteka w 
naszćj fabryce, która jest jedy 
ną w Polsce fabryką doświad. 
czalną przemysłu włókiennicze- 
go: Załogę jej powinni stanowić 
robotnicy uświndomieni, robot- 
nicy stojący kulturalnie na wy 
sokim poziomie'*, 

Burzą oklasków przyjęli słu. 
chncze knótkia przemówienie 
pierwszego sekretarza dzielnicy 
PZPR Widzew, tów. Wypycha. 
Powinniście wiedzięś, Że nie 
tylko przy warsztacie ale i 2 
książką w ręku budujemy dzi- 
siaj ludową, m jutro rocjalisty 
czną Polskę'*—oświadczył tow. 
Wypych, życząc jednocześnie za 
łodze PZPB Nr 21 by nowa bi 


blioteka była dla niej prawdzi- 
wą kuźnią oświaty, Serdeczne 
życzenia. złożył robotnikom przed 
stawiciel OKZZ tow. Dubiszew 
ski, oraz przedstawiciel dzielni 
cy ZMP tow. Borysiak. 

W imieniu robotników podzię 
kowsła za wspaniały dar  przo 
downiea pracy tów. Krysińska, 
a przewodniczący Rady Zakłado 
wej złożył przyrzeczenie, że TO- 
botniey będą czerpać z tej bi- 
blioteki jako ze skarbnicy wie 
dzy, siłę i zapał do dalszej pra 
cy, do tworzćnia lepszej przysz 
łości, 

W drugiej części uroczystoś- 
ci wystąpiła orkiestra. Polskie- 
go Radia, która wykonała utwo 
ry kompozytorów polskich i ro 
skich, TUrozmaicony program 
rezentował zespół  świotlico- 
wy Technikum Włókienniczego. 


Młodzież łótzka manifestuje 


na cześć „Tygodnia Oświaty“ 

W dniu wczorajszym w golbec „Tygodnia "Oświaty, 
dzinach wieczornych odbył Książki i Prasy, Na transpa 
się na ulicach naszego mia- | rentach widniały szczytne 
sta  capstrzyk, Młodzież |hasła upowszechnienia oświa. 
szkolna oraz młodzież zorga | 


ty, walki z analfabetyzmem. 
nizowana w ZMP, Związku |zapewnienia większej ilości 
Harcerstwa Polskiego i Służ| miejsc na wyższych uczól- 


bie Polsce  manifestowała niach dla młodzieży robotni- 
swoją czynną postawę wo-lczej i chłopskiej, 


łeczne. 

Oto tło procesu: 

Przedwojenny właściciel tna 
bryki włókienniczej w Pabiani, 
cach, Józef Rensz oraz syn ję 
go Leonard, w okrasie gdy fas 
bryka została już upnństwowia 
na, zdołali w podstępny sposób 
zdobyć zaufanie władz: Rensk 
junior został kierownikiem fa. 
bryki PZPB Nr 27, a ojciec je 
go magazynierem, 

Niespodzianie przeprowadzone 
kontrole w dniach 19 i 23 paź- 
dziernika 1948 roku, dały rea 
welncyjne wyniki. 

W mieszkaniu, w różmaitych 
pomieszczeniach _ fabrycznych, 
na strychu, w pralni i in. znale 
ziono kilka tysięcy metrów róf 
nych materiałów ok. 300 Eg 
przędzy, i wstawki do firanek 
objęte remanentem mi 
ich cześci 1 arti 
kuty terhniczne, ogólnej wartos 
ści około miliona złotych, 

Przewód sądowy ujtwnia cha 
rakterystyczny szczegół: oskar< 
żeni — ojcieć i syn mieli za 
miar uruchomić tkalnię prywat- 
ną przy ul. Moniuszki, Posiada 
H już nawet lokal, potrzebne im 
tylko były maszyny i przędza, 
którą zdobywali drogą kradzić 
ży! 


świadkowie zeznali tówniek 
ż6 Renaz w miejsce przywłnsza 
czonej doskonałej jakości prze 
dzy fabrycznej, dawał swoją 
przedwojenną, zepsutę i prawie 
bezużyteczną. 

Wyjaśnienia ojen 1 syna póz 
twierdzają raz jeszóze, że byli 
fabryknnci którzy mieli możliwa, 
ści spokojnej przey w  fabryco 
państwowej, możliwościami tymi = 
pogardzili, rzucając się na sprz 
kulanskie kombinneje oraz dy 
żąc do okradzenia klasy robote 
niczej, 

Zeznania wszystkich wind, 
ków poważnie obciążnją oskaržo 
nych. 


Rze ER Rz zacz endem 
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Daleko od Moskwy 


W pokoju rozległ się szelest. Kuźma Kuźmicz otwo- 
rzył oczy. Stała nad nim pochylona Maria Iwanowna. 
W jednej ręce trzymała proszek, w drugiej szklankę 
wody. 

— Kochany Kuźmo Kuźmiczu, — proszę wypić! Macie 
gorączkę, słyszałam wasze jęki. — Proszek wam pomoże, 

Stary posłusznie połknął proszek. „Moje choroby aku- 
rat nadają się do leczenia proszkami* — pomyślał 
uśmiechając się. Maria Iwanowna od razu uspokoiła się 
1 wyszła — gdyż wierzyła w skuteczność leków. 

Topolow znów zamknął oczy. Ale przyjaciele już się 
nie zjawiali. Na krótką chwilę ukazała się chuda, po- 
kryta piegami twarz Pieti Gudkina. Znów zabrzmiało 
nerwowe pytanie: „Czy Kuźma Kuźmicz słyszał wystą- 
pienie towarzysza Stalina w dniu szóstego i siódmego 
listopada, czy też nie słyszał". 

— Kochany chłopcze, jeśli będziemy mówili ze sobą 
szczerze, to właśnie wszystko zaczęło się od siódmego li- 
stopada. Oczywiście, słyszał przemówienie Stalina i nie 

ozostał obojętny. Od mądrego przemówienia Stalina 
iadotności o śmierci generała Mironowa, aż do oskar- 
życielskiego wystąpienia komsomolca Pieti Gudkina, 
ciągnęła się nić jego przeżyć, Teraz należało by o wszy- 
stkim pomówić i poradzić się z Aleksym. Stary gotów 
otworzyć przed nim duszę i razem podjąć decyzję, co 


stu wyżej niż średniego, o szerokich ramionach, zgrab= 
ny, łyżwiarz, narciarz, sportowiec. Miła rosyjska twarz. 
Poszczególne rysy twarzy nie są wprawdzie piękne — 
nieco zbyt szerokie czoło, lekko zadarty nos, jasne foz- 
wichrzone włosy, szare oczy, a jednakże twarz jest 
ładna, dlatego, że zawsze oświetlona jest myślą | uczu= 
ciem. Jest spokojny, często zamyślony, czasem smutny. 
— Potrafi błyskawicznie się zapalić i wytrwać w zapa- 
le. Przejście od skupienia i smutku do wesela i ruchu 
— trwa u niego chwilę. Lubi żarty, dowcipne, ostre 
powiedzenia, rad się pośmiać i śmieje się głośno, zaraź- 
vie, nie zamykając ręką ust, i ukazując rząd mocnych, 
białych zębów. Wszyscy prędko mogą się z nim zżyć 
i przywiązują się do niego. Beridze kocha go jak młod- 
szego brata. Greczkin i Filimonow — w ciągu miesią-= 
ca stali się jego bliskimi przyjaciółmi, a Żenia — jest 
w nim niemal zakochana. Nawet cynik Liberman po 
przyjacielsku się do niego ustosunkował i podświadomie 
do niego ciągnie. Więc dlaczego on, Topolow, odepchnął 
od siebie Aloszę? Czemu nie potrafią współżyć ze sobą? 

Dzisiaj robił sobie gorzkie wyrzuty za rozdźwięk, jaki 
istniał pomiędzy nim, a Aleksym i trudno mu było zna- 
leźć przyczynę. Należało wrócić do okresu, kiedy nastą- 
piło ich pierwsze spotkanie. Aleksy Kowszow zjawił 
się wtedy przed nim w roli inżyniera i kierownika, wy= 
znaczonego do kontrolowania pracy inżyniera Topolowa, 
imię którego było cytowane w podręcznikach. I on, 
inżynier Topolow, razem z inżynierem Grubskim nie 
zechciał od razu uznać inżyniera Kowszowa, chociaż nie 
znał zupełnie jego wartości. Inżynier Kowszow był nie- 
przyzwoicie młody i mógł być jego synem. Nie podobny 


do ważnych kwestii życiowych. 
„A Aloszą Kowszow. stoi przed nim jak żywy! Wzro+ 


był do standartowego pojęcia i wzoru, jaki istniał, w po- 
jeciu' Topolowa — co było dostatecznym, ażeby go nig 


uznawać. Topolowowi wydawało się, że inżynier nie 
mcże być nietaktowny i nie uznawać w swojej dziedzi- 
nie autorytetu. Inżynier Kowszow okazał brak szacunku 
wobec autorytetu. Inżynier Kowszow osadził go 1 zaczął 
bez skrupułów szperać w jego solidnej pracy, ciągle 
krytykował tę pracę, jak gdyby Topolow nie był mistrzem 
Inżynieryjnej wiedzy, lecz jakimś uczniakiem. 

Dni mijały — i Topolow zaczął wnikliwie przyglą- 
dać się człowiekowi, siedzącemu naprzeciwko siebie. 
I ujrzał coś takiego, czego dotychczas Grubski nie po- 
trafił odgadnąć. Miał przed sobą inżyniera nowego typu, 
inżyniera-gospodarza. Ten zdecydowanie dysponował tu 
całym życiem, nie tylko techniką. Technika — to był 
jego zawód. jego fach, jego powołanie, ale nie ograni- 
czał się tylko dr tego, interesowało go wszystko. Dla 
inżyniera Kowszowa ważnym było, co inżynierowi To- 
polowowi wydawało się bez znaczenia, mógł naprzykład 
godzinami zajmować się Pietką Gudkinem, zamiast od 
razu odrzucić jego pracę. I odwrotnie: kwestie, które To= 
polow uważał za bardzo skomplikowane, Kowszow trak= 
tował jako proste. Taką prostą sprawą było dla inży 
niera Kowszowa zagadnienie autorytetu. Jeśli nawet zga= 
dzał się z kimś, to starał się zaprzeczać, walczył, dysku- 
tował. W czasie pobytu w Instytucie Kowszow na pew- 
nó słyszał o Kuźmie Topolowie, ale kiedy spotkał się 
z nim, zaczął przeciw niemu występować. Ograniczoność 
Grubskiego jest dla Kowszowa antypatyczna. Podlega 
Beridzemu, szanuje dyscyplinę, ale jeśli nie zgadza się 
z głównym inżynierem, to i jego stara się przekonać 
o swojej racji. I jeśli pomiędzy nimi powstaje jakaś 
różnica zdań, to będzie z nim walczył, nie bacząc na 
przyjaźń i stosunki służbowa 


Lt mn 


Celina Budzynska 


Dyrektor Centralnej Szkoły PZPR 


Szkoła partyjna a życie partyjne 
niki pracy I Centralnego Kursu 


nowych wykładowców, umo-|wyki organizacyjne. Przy- 


Wy. 


Tow. dyr. Celina Budzyńska 


Dzień dzisiejszy jest dla 
Centralnej Szkoły PZPR 
dniem szczególnie uroczy- 
stym. Dziś bowiem kończy 
się pierwszy w skali krajo- 
wej kurs aktywu naszej Par 


tli, 
juo z murów naszej szko 
ły wyjdzie 260 aktywi- 
stów. Rozjadą się po całym 
kraju, wrócą na swe tereny 
do pracy partyjnej z nowym 
zasobem wiedzy. zdobytej w 
szkole, ze znajomością pod- 
staw marksizmu-leninizmu, 
które staną się dla nich dro 
gowskazem w ich praktycz- 
nej działalności. 

Kurs, który kończymy 0- 
becnie, był kursem szczegól- 
nym, innym, niż wszystkie 
przeszłe i przyszłe kursy. 
Odbywał się bowiem w okre 
sie, kiedy zlikwidowane zo- 
stało rozbicie w polskim ru- 
chu robotniczym, kiedy zwy 
ciężyła jedność organiczna, 
powstała nowa partia, Pol- 
ska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza. 

Jesienią ubiegłego roku 
zjechali się do Szkały akty- 
wiści obu partii robotni- 
czych, gdyż kurs, który Toz- 
poczynaliśmy wówczas, był 
pierwszym międzypartyjnym 
kursem aktywu PPR i PPS. 
Kongres Zjednoczeniowy 
przekształcił kurs nasz w I 
kurs aktywu PZPR, Dziś w 
dniu zakończenia kursu war 
to w kilku słowach podsu- 
mować jego wyniki. 

Kurs nasz był żywym przy. 
kładem przemian, dokonują 
cych się w całym kraju. 

W ciągu tych 7-miu mie- 
sięcy zespół słuchaczy i wy 
kładowców przeżywał 
wszystkie wydarzenia, zacho 
dzące w całym kraju! przy- 
gotowania do jedności orga- 
nicznej, zjednoczenie, scale- 
nie ideologiczne i organiza- 
cyjne. Słuchacze w toku 
wydarzeń nie znajdowali się 
w jakiejś izolacji, w oderwa 
niu od codziennej pracy, 
lecz brali żywy udział we 
wszystkich akcjach, organi- 
zowanych w tym czasie przez 
Partię, Albowiem ` zasadą 
naszej Szkoły jest utrzyma- 
nie stałego kontaktu z ży- 


ciem partyjnym, z organiza- 
cjami w terenie. 

Słuchacze nasl znani byli 
wielu podstawowym organi- 
zacjom partyjnym w Łodzi 
— obsłużyli bowiem około 
250 zebrań, 68 akademii į 
wiele masówek, pomagali w 
pracy dzielnicowych i fa- 
brycznych kursów szkolenio 
wych. Były również i po- 
ważne niedociągnięcia w tej 
pracy — przede wszystkim 
brak powiązania z terenem 
wiejskim, z pracą Komite- 
tów Powiatowych i Gmin- 
nych. 

Trzeba jednak stwierdzić, 
że nawet przy tych brakach 
— kontakt z terenowymi or 
ganizacjami pozwolił nam 
uniknąć szkolnego zasklepie- 
nia, oderwania od codziennej 
pracy dawał słuchaczom 
możność zastosowania w 
praktyce wiadomości, zdoby 
tych w Szkole. A: wiadomo 
ści tych wiele zdobywali w 
Szkole. 

Program kursu był obszer 
ny. Obejmował bowiem 
podstawowe zasady marksi- 
zmu-leninizmu, historię ru- 
chu robotniczego, ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem hi- 
storii WKP(b), historię pow 
szechną i historię Polski, ge 
ografię, zagadnienia aktualne 
i organizacyjne. Nie łatwo 
było słuchaczom przyswoić 
sobie tak ogromny materiał, 
W tej żmudnej pracy istot- 
ną pomoc stanowił właściwy 
układ programu, wysiłek a- 
systentów, prowadzących se- 
minaria, a przede wszyst- 
kim — dobra wola i zapał 
do nauki ze strony samych 
słuchaczy. Traktowali oni 
naukę, jako obowiązek par 
tyjny, uczyli sie nie tylko w 
obowiązkowych godzinach 
zajęć, ale sami organizowali 
dokształcanie. Mocniejsi po 
magali słabszym, przed se- 
minariami wspólnie oma- 
wiali najważniejsze zagad- 
nienia, podciągali się wza- 
jemnie. To sprawiło, że 
wyniki kursu są na ogół do» 
bre, że wszyscy wiele uzy- 
skali w szkole, chociaż przy- 
gotowanie słuchaczy było 
bardzo różne. 

Byli tacy, którzy ukończy: 
li zaledwie 4 klasy szkoły 
powszechnej, byli i maturzy 
ści. Licząc się z brakami w 
ogólnym przygotowaniu du- 
żej części słuchaczy — pro- 
wadziliśmy systematycznie 
lekcje języka polskiego. 

Dobre na ogół postępy w 
nauce są w dużej mierze wy 
nikiem wprowadzonej na 
tym kursie specjalizacji a- 
systentów. Ta zmiana przy 
czyniła się do lepszego, niż 
dotychczas, przygotowania 


seminariów. dała nam kadry 


W dniu 1 Maja na czele pochodu kroczyłi wykładowcy 


1 słuchacze Centralnej S: 
podsumowała s 


koty PZPR, W dniu tym Szkoła 
pri za okres od chwili powstania Pol 


ski Ludowej: 3997 absolwentów aktywnie pracuje- obecnie 


na różnych od 
&paracie admi. 


iedzialnych 
stracyjnyin. 


źżliwiła 
nad sobą, dalsze kształcenie 
się. 

Zadaniem Szkoły jest nie 
tylko uczyć, ale i wychowy- 
wać, zaszczepiać nawyki or- 
ganizacyjne. Dążymy do te 
go, aby wychowanie to słu- 
chacze zdobywali przez kry- 
tykę i samokrytykę, przez. 
oddziaływanie całego kolek 
tywu, przez pracę świetlico- 
wą. Staramy się, ażeby co 
dzienne życie Szkoły, praca 
partyjna, przygotowania do 
wszelkich przeprowadzanych 
akcji, uczyły słuchaczy ope- 


ratywności, zaszczepiały na- 


Postawione na odpowiednim 
poziomie biblioteka fabryczna 
ma wielkie zadanie do spelnie- 
nia. Robotnicy Państwowych 
Zakładów Przemysłu 
nego mr 2 rozumieją dobrze, 
czym jest dobra książka dla 
człowieku pracy. Z przyjemno: 
ścią obserwujemy | codziennie, 
w godzinach od 13 do 14 nie: 
przerwany łańcuch czytelników 


Państwowy Browar, Wytwór- 
nia Octu i Wód Gazowych nie 
pozostaje w tyle z planem osz” 
czędnościowym. Na _ ogólnym 
zebraniu  postanowiliiny zao- 
szczędzić państwu 5,104,000. zł. 
Kwota ta nie jest jeszcze osta 
łeczna, ponieważ zaloga nasza 
postanowiła podwyższyć ją 
przez, zastosowanie pomysłów 
racjonalizatorskich. 

I za słowami poszły czyny. 
Pracownik octowni, tow. Pod- 
lejski wpadł na pomysł wytwa- 
rzania laku do bute'ek octo 
wych systemem gospodarczym, 
używając do produkcji odpad- 
ków- żywicy, których nie brak 
w żadnym browarze, 

Po żmudnych doświadczeniach 
osiągnął to, że lak, wyprodu* 
kowany przez niego, w niczym 
nie ustępuje „normalnemu“, a 
kosztuje tylko 40 zi. kilogram. 

Biorąc pod uwagę rozmiary 
naszej produkcji, pomysł tow. 
Podiejskiego powiększy sumę 
uzyskanych oszczędności o 150 
zł. rocznie, Chętnych do 


den 


Wetniane=|i 


asystentom pracęjkładem służyć mogą przygo- 


towania do święta 1 Maja 


4 bojowa postawa słuchaczy 


na demonstracji. 
Kończy się Kurs, absolwen 
ci nasi wracają do normalne- 
go życia organizacyjnego. 
Wracają z nowym zasobow 
wiedzy i z wielkim zapałem 
do pracy. Ale dopiero ta 
ich przyszła praca wykaże 
faktyczńe rezultaty Kursu, 
wykaże ich umiejętność wią- 
zania teorii z praktyką, bę- 
dzie egzaminem, próbą sił. 
Mamy nadzieję, że nie za- 
wiodą oni zaufania, jakie 
Partia w nich pokłada. 


f. 


w różnym wieku, ciągnących 
do biblioteki z à 
zamiany — pod pachą. 
Wymiana odbywa się szybko 
sprawnie. Bibiotekarka nasza 
zna swych „klientów“ i zna ich 
tpodobania. Wybór książek jest 
duży. Znajdujemy tu dziela wiel 
kich postępowych pisarzy, my“ 
Śliceli i poetów, 

Rozwćj bibliotek! postępuje 


I my posiadamy mistrzów oszczędności 


szym browarze. Należy oczeki: 
wać, że wiele innycu pomysłów 
racjonalizatorskich przyniesie 
równie pomyślne rezu'taty. 


J. Szczeciński 
korespondent tabryczny 
Browaru Mieszczańskiego 


Scheiblerowcy zrealizowali 


swe zobowiązania 1-majowe 
Kurs dla analfabetów na cześć Kongresu Zw. Zawodowych 


„Szajblerowcy" już nieraz 
dowiedli, że nie rzucają słów 
na wiatr. Dowiedli tego raz je 
szcze przez wykona 1.e swych 
zobowiązań | piezwszymajo- 
wych. Najlepsze wyniki osią- 
gnęła przędzalnia  średnio- 
przędna, wykonując plan kwie. 
tniowy w 107 proc. i osiągając 
R procent pierwszego gatun- 

U. 

Ponadto zobowiazania ma- 
jowe zawierały takie punkty, 
Jak zorganizowanie zespołu 


pójścia za przykładem tow. 
Podlejskiego nie brak w na- 


Pracownicy PZPW Nr 36 o- 
siągnęli w swej pracy dosko+ 
nałe rezultaty, co się wyraża 
we wzroście jakości i wykona 
niu planu produkcyjnego i pla 
nu zbytu towarów gotowych. 

Dążąc do wzmocnienia potę 
gi gospodarczej naszego pań- 
stwa zobowiązaliśmy się wy- 
konać plan trzyletni do dnia 


Jestem kierownikiem speł: 
dzielni w  Łaniętach, powiał 
kutnowski. Ostatnio zdarzył się 
u nas taki wypadek, że w so* 
bdtę wyjechaliśmy do Kutna po 
towar: mąkę į inne potrzebne 
dla mieszkańców pminy przed 
mioty, Nieszczęście chciało, że 
dwukrotnie pękły nam po dro 
dze dętki. W wyniku tego nie 
ty'ko, że nie zdążyliśmy na noc 
do domu, ale zmęczyliśmy st 
po drodze na zimnie  pilnując 
towarów. 

Do wsl 


5 


wróciliśmy _ dopiera 
w niedzielę. Cóż nam wypa- 
dało zrobić? Zostawić znowu 
towar do „poniedziałku nie mo 
gliśmy, w obawie, że może ulec 
zniszczeniu. Postanowiliśmy 
więc. wyladować wóz i odpo” 
cząć. | tak zrobiliśmy. Zdawało 
by się, że wszystko jest w po- 
rządku, Niestety, innego 2da- 


stanowiskach partyjnych i w 


nią byl ksiądz proboszcz pa 


Pracownicy 


Oh monde 


Ks. proboszcz z Łanięt - przeholował! 


ralii Łanięta, który za ten nasz 


pionowego i rozpoczęcie budo 
wy. łaźni, 


30 listopada. Natomiast plan 
roczny wykonamy do dnia 
5-go grudnia. 


By zapewnić sobie dotrzy- 
manie powyższych  zobowią- 
zań, samorzutnie postanowiliś 
my rozszerzyć akcję wapółza- 
wodnietwa pracy, a zwłaszcza 
współzawodnictwa międzyod- 
działowego. 


„LN 


czyn publicznie zwymyślał nas 
z ambony od judaszów 1 lobi 
zów. 

Nie wiem, dlaczego ksiądz 
proboszcz uważał za stosowne 
zwymyśląć nas za to, że dbając 
o interesy ludności wyładowa- 
liśmy w niedziele sprowadzony 
towar, ale już zupelnie nie to” 
zumiemy. czemuż ło ksiądz z 
ambony publicznie zażądał, aby 
przenieść spółdzielnię na drugi 
Koniec parafii, gdyż podobno 
wywołujemy naszą obecnością 
zgorszenie, Mamy wrażenie, że 
ksiądz proboszcz występuje tu 


nie tylko w obronie święta, slej Pl 


przeciwko spółdzielni. I dlatego 
twierdzę, że czas najwyższy, 
aby ksiądz z Łanięt zajął się 
sprawami wiary, a nie połityko- 
wał. 


Kierownik spółdzielni 
w. Łaniętach 


e 
AL 


"re 


„Światopogłąd narodowo-socjalistycmy (hitleryzm — przyp: 
mój) zawiera niewątpliwie pewne tezy słuszne”. 


Ciekawi zapewne jesteście, k 


Może jakiś „naukowiec" x Bizonii?  Prelegent „Gł 
ryki“ lub BBC? Nie, proszę szanownych c 
Polak, redaktor organu prasowego Kurii Xiążęco Motrap: 
ralnej Krakowskiej pt. „Tygodnik Powszechny", p. Jerzy 
-mwicz. Kiedy po raz piertoszy wypsnęło mu się ta ciekawe | 
gwiersenie (Nr 212 „Tygodnika Powszechnego"), nie podr 


siliśmy głosu, mniemając — w 
tu o tw. lapsus calami czyli 


pana Turoniczowa, zamieszczona w ion 
utwierdza nas w dziwnych poglądach szan. pana reaktora 


pan Turmoies broni po ras 
hitłaryrm. 


To bardzo charakterystyce. 
dżuma ma swoje dobre strony, 


zapewne z organu Kurii, iż np. 


a cholera nie jest wcale taką straszną epidemię. 


ogólnie malują. 


CANA EJ 


„Słuszne' tezy hitleryzmu | 


dania. 
Ame 
to 


t6ż to jest obecnie teg 


u 
ych czytelników: 


1- 


naiwności swojej — tri 
„potknigcie pióra”, Nata niali 
Nr 215 wao. tysonika, 


wtóry „pewnych tes słusznych 
Maluczko, a dowiemy 


jek ta ją 


miSZ. 


zej biblioteki fabrycz 


azybko naprzód, Została ona 0: 
twarła 4-go października, mając 
wówczas do dyspozycji 170 to 
mów. Związek Zawodowy wzbo 
gacił ją o dalsze 70 tomów, 
Liczba czytelników ciągle wara” 
stala. Trzeba było pomyśleć o 
powiększeniu księgozbioru. W 
tym celu Rada Zakładowa na- 
siej fabryki wyasygnowała 40 
tys, zł, za które natychmiast 
zakupiono nowe książki. 
Czytelnicy dobrowolnie zobo 
wiązań się do opłaty miesięcz: 
nej w wysokości 50 zł. Z pow- 
stałego w ten sposób funduszu 
znćw zakupiliśmy sporo ksią 
żek. Obecnie biblioteka liczy 
518 tomów, z któryca korzysta 
około 200 czytelników. 
Oczywiście, nie poprzestanie 


PZPW Nr 3% 


wykonają plan 3-letni do 30 listopada 


Wiadyslaw Krupniewski 


my na tym, 
Wielkie zasługi przy urucho- 


Równie dobrze przedstawia 
się sprawa zobowiązań indywi 
dualnych. Zespół tow. Marii 
Skórki wykonał plan kwietnio 
wy w 109,8 proc., zespół Kazi- 
miery Wojtasik w 109 proc. 

W związku z Kongresem 
Związków Zawodowych Rada 
Zakładowa przędzalni Średnio 
przędnej zobowiązuje się zor- 
ganizować kurs dla analfabe- 
tów. 

J. Wedman 
korespondent fabryczny 
„Głosu“ 

z PZPB Nr 1 


W tym celu oddział pierw- 
szy wezwał oddział drugi dą 
wykonania 71.562 mtr. ponad 
plan. Oddział VIII wezwał od 
dział IM do wykonania 44.602 
mtr. ponad plan. Oddział V we 
zwał oddział IV do wykonania 
55.562 mtr. ponad plan. Od- 
dział VI wezwał oddział VII 
do wykonania 32.200 kilogra- 
mów przędzy ponad plan, a 
oddział X wezwał oddział IX 
do wykończenia 64.843 mtr. po 
nad plan. 

Ponadto załoga nasza z0bo- 

wiązała się do przekroczenia 
planu oszczędnościowego o 10 
proc, wykorzystując następu- 
jące żródła - oszczędności: 
zwiększenie wyprzędu do 92 
proc., zmniejszenie odpadków 
zwrotnych dò 5 proc, zmniej- 
szenie nieużytków do 2 proc., 
zmniejszenie strat rzeczywi- 
stych do 1 proc. Tkalnia zo- 
bowiązała się zmniejszyć od- 
padki do 3 proc. oraz zmniej- 
szyć straty rzeczywiste do 0,6 
roc. 
W sumie da nam to dodatko 
we oszczędności, wyrażające 
się cyfrą 19.750.550 zł. Przez 
wykorzystanie jeszcze innych 
źródeł oszczędności kwotę tę 
znacznie podwyższymy. 


B, Łukaszewicz 


pe) 


mien'u 4 dia rozwi 
położyła ob. Lutyń 
która z pełnym r 
podjęła się  bezinier 
prowadzenia biblioteki. 
scy czytelnicy są zados 
jej pracy. 


Korespondent 
„Głosu” przy PZPW nr 


Zobowiązania 
wykonaliśmy 


Zakłady K 
ne, nie może się 
szezycié tak dużyn 3 
mi produkcyjnymi, jak prz 
górniczy, hutniczy, czy włókien 
niczy. ii 
Jednakże i ci, któ 
gu swych ośmiu go 
przy imadłach i mas: 
łapoją te i 


y w. cię: 
zin pracy 


nia. Poza terminowym wykona 
niem bardzo — isfotnyci 
łów do aparatów pro, 
jak: 20 sztuk „krz 
skiego'*, 20 sztuk przys 
dźwiękowej, 70 sztuk systemu 
chłodzenia powietrznego m 
tu, zabowiązaliśmy się w. 
do 27-go kwietnia 5000 
wąskofaśmowych, 7000 sztuk 
pudełek do filmów wąskotaśmo 
wych, oraz 100 metrów szyn pod 
wózki. plenerowe, 
Entuzjastycznie zostały p 
jeto przez całą załogę zoho 
zanin zespołowo, Brygada remon 
towa zobowiązała się wyremonto 
wać do dnia 1 maja dwie obra- 
binrki — frezarko obwiedniową 
pPfauter'* i tokarkę  pocięgo- 
wą „Fischer, Brygada wykroj 
ników podjęła zadanie wykona 
nia w tym samym terminie 
dwóch krępowników oraz 13 wy 
krojników. 
Możomy z dumą oświndczyć: 
zobowiązania zostały wykonano. 
I co najważniejsze — bez obni< 
żenia jakości produkcji, 

H, Stachurski 
korespondent fabryczny 
Zakładów Kinotechnicz. 

nych PP Film Polski 
—— 


Niewłaściwa kolejność 


Towaczyszu Redaktorzel 

W domu, przy ul. Legionów 
46 Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane przeprowadza remon 
ty, mieszkań, Ciekawy jest tutaj 
fakt, że kolejność remontowa- 
nia mieszkań zależna jst od 
widzimistę kierownika budowy, 
a nie od rzeczywistych potrzeb 
lokatorów. 

Otóż w domu tym mieszka 
robotnica Kisielewska, u której 
w mieszkaniu zerwano podłoge 
przed dwoma tyg dniam y 
położyć nową aja 
dni, a mieszkanie ob. 
skiej wciąż jeszcze pozostaje 
bez podłogi, Natomiast w 
tym czasie inn; lokatorzy, lepiej 
syłuowani otrzymali podł 
Już na drugi dzień po zerwaniu. 
Czym można fakt ten wylluma- 
czyć? Dobrze było by, gdyby od 
powiednie czynniki zalnieresowa 
ły się tą sprawą, 


korespondent fabryczny 
PZPW Nr 36 


i Lokator-obserwator 
łnazwisko znane redakcji) 


Zdobycie Berlina 


Pecydującą operacją Armit 
Radzieckiej w drugiej wojnie 
wiatowej była gigantyczna bi 
twa o Berlin, W bitwie tej Ar 
mia Radziecka rozgromiła o=- 
statnie wielkie ugrupowanie 
strategicznie Niemiec faszysto+ 
wskich, opanowała Berlin, 
zmusiła Niemcy hitlerowskie 
do kapitulacji. 

Droga Arn Radzieckiej od 
Moskwy i Stalingradu do O- 
dry i Szprewy była długa i 
trudna. 

W siarczysty mróz, w letni 
skwar, w okresie roztopów 
wiosennych i jestennych, po 
tysiącznych drogach £ bezdro 
żach, przebywając wbród rze 
ki, przedzierając się -przez 
gąszcz lasów 1 łańcuchy gór, 
gromiąc i niszeząc w niezliczo 
nych starciach wojska faszy- 
stówskie, “Armia. - Radziecka 
pędziła najeźdźców faszystow 
skich z powratem na Zachód. 

W styczniu i na początku lu 
tego 1945 roku wojska I fron 
tu białoruskiego i I frontu u- 
kralńskiego, ścigając rozgro- 
mione nad Wisłą armie ni 
mieckie, storsowały na wielu 
odcinkach Odrę i zajęły waż- 
ne przyczółki na lewym brze- 
gu tej rzeki, 

W ten sposób przygotowano 
punkty wypadowe do decydu- 
jącego ataku na Berlin. 

Odrzucona za Odrę armia 
hitlerowska nadal stawiała 
zaciekły opór. Na przedpolach 
Berlina hitlerowcy ześrodko- 
wali milionową armię. Na 
przestrzeni od Odry do Berli- 
na wybudowano 'system pun- 
któw obronnych, przy czym 
główna linia obrony składała 
się z pięciu nieprzerwanych li 
nii okopów. Ponadto hitlerow 
korzystali szereg natu- 
rainych punktów  strategicz- 
nych, — jeziora, kanały itp. 

Przygotowania do obrony 
Berlina rozpoczęły się i 
w styczniu 1945 roku, do 
Bót obronnych zmobilizowano 
całą ludność Berlina. Na bez 
pośrednich przedpolach Berli- 
na zbudowano trzy linie obro 
ny. Na ulicach miasta wzno- 
szono barykady, zapory prze- 
ciwcżołgowe i szańce, budowa 
no bunkry betonowe. Centrum 
miasta Stało się prawdziwą 
twierdzą. Do celów obronnych 
wykorzystano wszystkie kana 
ły miejskie oraz kolej podzie- 
mna i piwnice, 

Do walk ulicznych stworzo- 
no specjalnie przeszkolone ba 
taliony Volkssturmu. Sformo- 
wano specjalne brygady prze 
ciwczołgowe, relerutujące śię 
z członków zwiazku młodzie 
ży faszystowskiej; uzbrojono 
ich w granaty przeciwpancet- 
me, przebijające opancerzenie 
ćzołgów. 

W rmnieście ześrodkowano do 
borowe oddziały policji i SS. 
Na początku bitwy berlińskiej 
pas obronny od Odry do cen- 
trum Berlina ciągńął się na 
przestrzeńi 100 klm. Na wszy 
stkich ważniejszych liniach 
wylotowych zgrupowano silne 
formacje wojskowe i wielka 
część rezerw, uzyskanych ko- 
sztem ściągnięcia Waisk x fran 
tu zachodniego, 


Dowództwo hitlerowskie l- 
czyło na pomyślne wyniki 
starć obronnych nad drá: 
Armie hitlerowskie, odrzuco- 
ne za Odrę, stawiały zaciekły 
opór. Starano się w ten spo- 
sób odwlec godzinę zagłady 
państwa hitlerowskiego. 

Dowództwo hitlerowskie za 
niechało oporu na zachodzie, 
1 starało sią powstrzymać o- 
fensywę Armii Radzieckiej, 
licząc na to, że uda się za- 
wrzeć porozumienie ze Stana- 
mi Zjednoczonym 1 Anglią 
dla prowadzenia wspólnej woj 
ny przeciwko Związków! Rā- 
dzieckiemu. Prowodyrzy faszy 
stowscy wysunęli hasło: „Le- 
piej oddać Berlin Ameryka 
nom, niż wpuścić doń Rosjan' 

Ale i ta ostatnia karta za- 
włodła. Armia Radziecka za- 
dała faszyzmowi niemieckie- 
mu ostatni, miażdżący clos, 
godząc w samo serce Niemiec 
faszystowskich. 

16 kwietnia 1945 roku roz- 
począł się decydujący atak 
Armii Radzieckiej. 

Jeszcze przed Świtem 22000 
jednostek artylerii oraz 5.000 
samolotów  sklerowało ogień 
na linie obronne hitlerowców. 

200 reflektorów, umieszczo- 
nych na czołowych liniach 
wojsk „radzieckich, oślepiło o- 
szołomionych hitlerowców, 
Do ataku ruszyło przeszło 
400 czołgów. Żadna siła nie 
zdołałaby się oprzeć temu n'e 
bywałemu uderzeniu Armii 
Radzieckiej. Droga na Berlin 
stała otworem, 

Rozpoczął się błyskawiczny 
atak, 22 kwietnia radziecka st 
tyleria dalekonośna oddała 
pierwszą salwę na centrum 
Berlina, 23-kwietnia wojska ra 
dzieckfe wdarły się ż półno< 
ono-wschodu, wschodu t połud 
mia na przedmieścia berliń- 


Na łódzkich ekranach: „SZEWC MATEUSZ" 


Czechosłowacka  kinemató- 
grafia poświęciła „Wiośnie 
Ludów" dwa filmy. Jedn z 


nich „Szewc Mateusz" nakrę- 
cony został w róku ub. przez 
reżysera Mirosława Cikana, 
nad realizacją drugiego 
„Rewolucyjny rok — 1848“, 
pratuje od kilku miesięcy re 
żyser Wacław Kłoszka. 

Film o szeweu Mateuszu na 
kręcony został według. cieszą” 
cej się w Czechosłowacji du- 
żym użnaniem powieści A. 
Staszka, który rozwinął szero 
i obraz życia ludu czeskiego 
w roku 1848 i w latach następ 
nych, w których dokonały się 
głębokie przemiany: gospodar- 
cze i społeczne w życiu Euro- 
py. Po krótxotrwałym radas- 
nym okresie mieszczańskiej re 
wolucji, która upadła, bo me 
znalazła drog! dô ludu pracu: 
jącego, nastąpił czas rozkwitu 
kapitalizmu, powstawania no- 
wych wielkich fortun potenta 
tów przemysłowych 1 bankie- 
rów, wraz 2 szybkim rozwo- 


jem przemysłu narasta nowa 
klasa społeczna — proletartat, 
<ekrutuiacy sie przeda wszy- 


skle, a 25 kwietnia, po przecię 
ciu wszystkich dróg prowadzą 
cych na zachód, całkowicie o= 
toczyły Berlin. 

W Berlinie rozpoczęty 
zacięte walki uliczne. 

W wojskach radzieckich pa- 
nował niebywały entuzjazm Í 
zapał wojenny. 

Wraz z piechotą w walkach 
ulcznych bral! udział artyle= 
i czołgiści, zdobywając 
dom po domu, - dzielnicę po 
dzielnicy. 

30 kwietnia rozpoczęło się 
oblężenie Reichstagu. Wielki 
zaszczyt zatknięcia sztandaru 
zwycięstwa nad faszystowskim 
Reichstagiem przypadł w n- 
dziale batalionowi  Nieustm- 
jewa. 

„Późnym wieczorem 30-g0 
kwietnia — opowiada jedeń z 
uczestników walk — reflek- 
tor zainstalowany w głęb! par 
ku  Tlergarten, _„wymacał* 
gmach Reichstag», Jaskrawe 


się 


światło zatrzytnaw się począt | 


kowa na masywnych scho- 
dach frontowych, prześlizgnę- 
ło się po ścianie, pokrytej 0- 
spą pocisków, następnie zaś 
wzniosło się po kolumnach 
na dach. I nagle wszyścy żoł- 
nierze, znajdujący się na Kai 
serplatz, ujrzeli nad Reichsta- 
giem wielki czerwony sztan- 
dar, łopoczący w podmuchach 
wiatru. Ale z Reichstagu 
wciąż jeszcze strzelano, wciąż 
jeszcze byli tam Niemcy. Po- 
wiewający na dachu sztandar 
stał się sygnałem do ataku. 
Nie porozumniewając się ze 80 
bą, wszyscy żołnierze rzuci. 
się do szturmu na Reichstag". 

Jak się później wyjaśniło, 
dwaj młodzi sierżanci radziec 
cy, Meliton Kantaria 1 Michał 
Jegorow, korzystając z .mro- 


tlenęti tam sztandar zwycię< 
stwa. 

Rankiem 2 maja garnizon 
|Berlina złożył broń 1 poddał 
się, 7 maja podpisano w 
Reims przedwstępny protokół 
kapitulacji, a 9 maja podpisa 
no w Bórlinie ostateczny skt 
kapitulacji 

W ten sposób Trzecia- Rze- 
sza zakończyła swe haniebne 
istnienie. 

Bitwa berlińska była are- 
ną, na której zademonstrowa 
no nowe osiągnięcia radriec- 
kief sztuki wojennej; w ciągu 
10 dni przerwano wyjątkowo 
silną, żawczasu przygotowaną 
Enie hitlerowców, rożciągają= 
cą się na przestrzeni 100 kilo- 
metrów, umiejętnym manew- 
rem okrążono i całkowicie zlł 
kwidówano wielkie ugrupówa 
nie strategiczne przeciwnika. 
Zastosowano wszelkie teehńl- 
czne środki walkí, pokazano 
datë mistrzostwo i Wi 
bywałe bobaterstwo Ari: Rn 
kiej, 

Szturm na Berlin, wykazał 
przed całym światem giganty 
czną potęgę Armii Radziec- 
kiej, utworzonej i wychowa- 
nej przer wielkiego Stalina i 
pozostającej pod jegó bezpo- 
średnim dowództwem, Histo- 
ryczna bitws 8 7% "lin była nie 
tylko szczytowym punktem 
zwycięstwa kraju radzieckie 
go riad hitlerowskimi Niemca- 
mt, ale stanowiła również 
triumf wyzwoleńczych ideí 
na średniowiecznym 
nietwem faazystownkim, nad 
teorią wyższości rasowej, gło- 
sącą nienawiść człowieka. 

Na medalu radzieckim „Za 
zdobycie Berlina" widnieją 
mądre słowa: „Nasza sprawa 


q 


ku, przedostal! się niespostrze 
żenie na dach Reichstagu i za 


pęt; słuszna, myśmy zwycię- 
żył", 


Włodzimierz 


W:ersze 


W serii „Biblioteka pisarzy 
polskich t obcych'* wydałs ceta 
tnio „Książka'"* tom „Wierszy. 
wybranych" — Włodzimierza 
Majakowskiego. Znajdujemy tu 
przeszło dwadzieścia pozycji po 
atyckich, obejmujących  zarów 
no utwory drobniejsze, jak i 
traymenty z więkarych. pooma- 
tów („Włodzimierz Tijicz Le. 
nint*, Dobrze" i inne). Dużą 
tząść spośtód „Wierszy wybra- 
nych'* przełożył Adam Ważyk; 
fota nim przekłady pióra 
Broniewskiego, Jastruna, Pastet 
naka, Przybosia, Szenwalda, Tu 
wima i itnych. 

Wybór wierszy Majakowskies 
go — największego posty Rewo: 
Jueji Listopadowej — poprze. 
dzony został obsżernytń wstę: 
pem Adama Ważyk, gdzie znaj 


dziemy nie tylko biografię Ma 
jakowskiego i omówienie cha 
rakterystycznych coch jego no- 
wntorstwa, loew również  głębo* 
kie i trafne nwagi o poezji w 
ogóle ome należyte podkre. 
śleńte świstowego | Mistotyst- 
nego znaczęńia niępowtarzalnej 
twórczości autora „Dobrze**, 
„Z perspektywy czasu — pi- 
sea Ważyk w przedmowie — - 
kszuje się w treści, pątosie i 
stylu: oratorskim twórczość Ma. 
jokowskiego —  nwjdobitniejszy 
wyra owych lat bohaterskich, 
okresu pierwszej zwycięskiej re 
wolueji proletariackiej, dyktatu 
rg proletariatu i budowy pótęż 
nej twierdzy socjalizmu, która 
po niedługim czasie — w 
walce © fnszystowskm imperia- 


e Malakowskt 


wybrane 


cm mi fm uwngy, łe choć „aka: 
piony prawie calkowicie na spra 
wńch_ pablicznych,. Majńkowski 
pie oddzielał Jednak tych spraw. 
od nfery życia osobistego, chwy 
tal i szczególnie podkreślał. zwią, 
zki między życiem osobistym ja 
dnostki, a przemianami rewolux 
cyjnymi kraji.’ 

Droga ewolucji twórózej Mk. 
jnkowskiego uwidoczniona jest 
w przedmowis Ważyka zwięźle 
lecz dokładnie, w wposób dosko 
nale orientujący esytelnika, — 
„Wiersze wybrane:  Majakow. 
skiego — to bardzo cenia i pó 
żądane pozycja litertcka, która 
trybem bezpośrednim 1 — pë 
wiedziałbym poglądowym, 
zbliża nas do istoty twórczości 
Majakowskiego, ukazując pó. 
prze tę niozwykły twórczość 
Swoiste Źródła i znamiónne ry- 
sy poezji: radzieckiej w ogóle, 

B. D, 


lizmeń miała zadziwić swiat", 
Omawiając poetyckę działal. 

ność plewcy i hèroldw Rówold-|— 

cji. Listopadowej,. Ważyk zwra |ktx 


$) Włodzimierz Majnkowsti, 
Wiersza wybrane, opracował i 
pes) om opatrzył Adnm Ważyk 
Warszawa, Śp. Wyd. „Książ 


katt, 1048 — Str XXII i 106, 


AAAA ANYA TYPY PLAYA YYYY PATTAYA TVETEN DALTON AYN NOEEYYYCEYANYCT YYYY PATA APETYT ON PEATEOS ANITA 


wiatła wiedzy rozproszą mroki zacofania 


Dajemy książkę i pióro w ręce u + ystkich robotników 


Od dziesiątków lat wrar z przy: 
rostem ludności naszego miasta 
zwiększała się liczba robotników 
fabrycznych. Ciągnęli tu ze wsi 


do tej „ziemi obiecanej* berrolni 
i małorólnt szukając pracy: 
Spedzali całe dni w murach fa- 
bryki proletariasze miejscy. Lu- 
dzie cl przeważnie nie znali szko 
ły, albo s trdem sami uczyli 
się, aby chociaż przesylabizować 
gażetę, albo tet żyli w ciemnocie, 
mie znając umiejętności czytania. 
T pisania, 

Mijały Inta, skończyła rę 
pierwsza wojna dwiatowe i rade 
szła tak uiprażniona niepodleg- 
łość. Nikt nie pomyślał jednak i 
wtedy o anslfabetach. Nikt nig 
zajął się tym, aby otworzyć im 
oczy na szeroki 1 tak ciekawy 
świat. Nikt nie dał im książki do 


mogli ukończyć choelak kilku: 
miesięczny ktirs: początkowej nata: 
ki 


Jakże inatzej jest dzik, gdy wla: 
dza spoczęła w ręku mas pra 
cujących. 

... 

W PZPB Nr 3, T0-clu robotni: 
ków ueręszeza obecnie na- kursy 
wstępne czytanie i pisania Dziś 
godręcznik Joanny Brzeżińskiej 
„Start“ jest dla nich prawdkiwym 
startem do nauki i wiedzy. 

Ponad 100 kursów istnieje jnt 
w łódzkich fabr$kach, obejmująe 
przeszło 1500 osób. Postanowiono 
zorganizować jeszcze 100. ktirsów 
w łódzkich zakładach pracy w 
ciągu miesiąca maja. Ci, którzy 
nie rozumieją sami potrzeby nau- 


„Z smslfabetami nie można 
budować socjalizmi* — pówie- 
dział Lenin. 

. L/ 


Nie wszędtie jeszeże zrozumia» 
no tę praydę „nie: wszędzie Ra- 
da Zakładowa dyrekcja i kierow- 
nietwo* personalne bierzó udział 
w akcji zwalczania analfabetym- 
mw Szczególne ztniedbanie pòd 
tym względem ma Przemysł Bo- 
wełniany. 

Hasłem kaźdej fabryki powinno 
być: „Ani jednego analjabety w 
naszych- zakładach", Ani jednego 
analfabety — to znaczy Wszyscy 
robotniey. świadomi tego, c0 się 
wokół nich dzieje, czytający prasę 
i księżki, biorący żywy udział: w 
życiu politycznym, społecznym 
è kulturalnymi Ani jednego- ahal- 


ki, będę: obje obecnie przymu- 


ręki, nie stworzył warunków; aby 


stkim z biedoty wiejskiej. O 
ñiedoli chałupników wiej- 
skich, o wyzysku proletariatu, 
opowiada Staszek a za rim 
reż, Cikan w sposób oryginał 
ny i nowy. Widzimy wypadki 
1848 r. i przemiany społeczne 
oczyma bohatera powieści i 
filmu, biednego szewczyka, 
chałupnika z zapadłej wsi 
czeskiej, do której doszły echa 
wielkich wydarzeń rewolucyj- 
mych w Pradze. 

Pod wpływem wieści płyną 
cych że stolicy ktaju, biedni 
chałupnicy zaczynają uprzyta 
miniać sobie swoje ciężkie po- 
łożenie. Budzi się w ich umy- 
słaćh po raz pierwszy Świado 
mość klasowa, która raz cbu: 
dzorńa, pomimo prześladow 
marastać będzie coraż pot 
niej i powszechniej. budząc o> 
pór ludu przeciw kapitalist 
cznemu uciskowi. W t*lmie 
Kāna tę budzącą się Świado- 
mość _ klasową: uzmysławia 
szewe Mateusz. Tkwi w tym 
zindywiduslizowaniu probłe= 
mu-pewna słabość filmu. Zbyt 
częśto zdawać mogło by się wi 


sm nauczania, 


widz takiego wrażenia nie odj 
osi = nie mała w tym zasłu- 
ga wykonawcy roli szewca Ma 
teusza, Ladisława Peszka, któ 
ry jest bezsprzecznie jednym 
z najbardziej utalentowanych 
czeskich aktorów filmowych 
młodszego pokolenia. Peszek 
zrezumiał dokładnie, że losem 
szewca Mateusza ma- zilustro- 
wać dzieje całego ludu czes- 
kiego, budzącego się z wielo- 
wiekowego snu pod wpływem 
nowych prądów, płynących 
przez świat, jego pierwsze bun 
ty przeciw coraz straszliwsze- 
mu wyzyskowi  triumfujące- 
gò podówczaź kapitalizmu. 
Na początku filmu jest 


,|szewć Mateusz wesołym, in- 


teligentnym chłopcem, które- 
go zaciekawia Świat i ludzie, 
który czyta 1 myśli, kując mło 
tkiem podeszwy cudżych bu- 
tów. Ale gdy wkrótce po tym 
kopyta koni dragońskich roz- 
depczą jego pierwsze rewolu- 
cyjne zapały i marzenia o kon 
stytucji — zetknie się z niel- 
tościwą machina kapitalistycz 


dzowi, że los Mateusza jest je 
go „soraewą prywatną”, Jeśli 


bami nitenzyć 


fubety — to meczy, że fabryka 
zrealizowała swe zobowiązania 


1 jemu podobnych chałupn*- 
kaeh; poczucie ludzkiej godno 
ści. Szewc Mateusz nie da się 
zmienić w pokornego mewol- 
nika XIX wieku, Pod koniec 
filmu szewc Mateusz, chałup- 


ońwiatowo-kulturulne, którę są nie 
mniej ważne od zobowiązań, zwią 
zanych x produkcję. 

C a 


Treba być oheciym na kar 
sie wstępnym, aby przekonać Kig, 
z jakim zapałem uczę się dotyt! 
czasowi antlfubeci, jak powuśnie 
traktują swe obowiązki. 

Trzeba przeczytać list robot 
nike e PZPW Nr Z Tadeukinkń, 
db niedawna  niepifmiennego, 
pfzysłany do naszej redakcji, a 
w którym pisze on: „Ja jestem 
wdzięezny naszemu Rządowi De- 
mokratycznemu za to, że dzięki 
niemu, w wieku 56 lat nauczy: 
łem się czytać i pisać”, 

Trzeba porozmawiać z G-letnią 
Marię Olejniczak z tejże fabryki, 
która ukończywszy kurs wstępny, 
zapisuje się obecnie na Kurs dru- 
glego stopnia i nie umie wprost 
wyrazić swego ezczęścia, że na stae 
rość chociaż wydobyła się x mro- 
ków dotychczatowej ciemnoty. 


Trzeba: robnczyć, z jakę pilno- 
ścią i przejęciem uczy się na kum 
sach w świetlicy im. Strzelęzyka 
TBletni tow. Andrych. T trzeba 
Koniecznie choć kilka słów ra 
mienić s cieślą zakładów im. 
Strzelczyka, z Józefem Janiskiem, 


nik, robotnik fabryczny, wię< 
zień musi uchodzić z rodziń- 
nych stroni Idzie błotnistą. 
drogą w nieznane. Wiemy, że 
uzbrojony w doświadczenie 
idzie.. wałczyć. Wiemy, że na 
sze zwycięstwo to również 
zwycięstwo szewca- Mateusza, 
bo on je przygotowywał swo- 
ją — tylko pozornie Bezna- 
dziejną walkę: 

Film reżysera Cikana nale- 
ży do lepszych utworów ze= 


kóry ukończył kurs wstępny x 
bardzo dobrym wynikiem i któ: 
ry pisze obecnie do gazetki świe. 
tlicowej. 

Trzeba s tymi ludómi poro. 
zamawiać, zobaczyć: ich pochylo- 
nych nad książkę i zeszytem; jal 
wielkg krzywdę wyrządziły im 
rzędy zaborcze i rządy sónneyj. 
ne, aby zrozumieć jak wielkim 
szczęściem jest dla nich możność 
Mezenia się, jak wdziętzni są zę 


szłotocznej czechosłowackiej 
prodtikeji. Staranny dobór ze> 
społ, w którym obok Peszka 
należy przede wszystkim wy+ 
mienić Bele Jurodovą w roli | ; 
Róży, narzeczonej Matewsza i 


miejętne wykorzystanie plene 


rui konsekwenthie przeprowa 
dzona synchronizacja zdarzeń 
w obraz epoki, czynią „Szew- 
ca Mateusza" poważną pozy: 


nego ustroju, która swymi try |cją w dorobku bratniej iinr- 
bedzia w nim | matocrafi, 


W. Rzepę w roli jeżo ojom, u= e; 


dowi Polski Ludowej, za zorgani: 
zowanie kursi dla dorosłych. 
Wtedy dla każdego obywstelś 
jasny i ztożumieły stanie sig 
fakt, że w państwie naszym ake 
nauczania objąć musi wszy 
skich analfahetów, że tlko w ten 
sposób zwalczy się skutecznie 
tiemnotę i zacofanió, że tylko 
taka jest sussa droga, wiodąca 


do” socializmu 
EH. Sant i 
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'„Redakcja 1 Administracja 
pGłosu Kutnowskiego" mie- 
Kci się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 


RIPD i ChTPD 


W dniach 12 f 13 maja bd- 
będzie się zjazd zjednoczenio 
wy Robotniczego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci i Chł. 
Tow. Przyjaciół Dzieci 

Oba te Towatzystwa wy- 
dały w przededniu zjedno- 
czenia wspólną odezwę, w 
której między innymi czy- 
tamy: 


KOMUNIKAT 
TPPR w Zgierzu 


W sobotę 14 maja br. o 
godz. 16-ej w świetlicy Cen- 
trali Tekstylnej w Zgierzu 
odbędzie się rozszerzone ple- 
num Zarządu Oddziału Miej 
skiego Towarzystwa Przyjaż 
ni Polsko-Radzieckiej, z u- 
działem Zarządów wszyst- 
kich Kół TPPR z terenu 
Zgierza. Na zebraniu oma- 
wiane będą sprawy związa- 
ne z utworzeniem Koła Pre 


Powiatowy 
Spółdz. „Samopomoc Chło-| 
pska" w Łęczycy, wraz z 
Gminnymi  Spółdzielniami 
przystąpił na terenie powia 
tu do akcji skupu ziemnia- 


Ob. Redaktorze! 


Przy Państwowych Zakła- 
dach Chemicznych „Boruta“ 
w Zgierzu w styczniu br. za 


przed Kongresem 


Pracownicy Składnicy Wy 
robów Wełnianych Nr 5 
Centrali Tekstylnej w Zgie- 
rzu dla uczczenia nadchodzą 
cego Kongresu Zw, Zawodo= 
wych, postanowili w mie- 
siącu maju | czerwcu prze- 
kroczyć plan o 50 onów 


Nowy gmach sz 


W niedzielę 8 maja b.. na 
zakończenie „Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy“ 
odbędzie się w Łęczycy prze 
kazanie władzom szkolnym 
odremontowanego gmachu 
Pań 'wowego Liceum Peda- 
gogicznego przy ul. Marsz. 
Żymierskiego.. Remont spa- 
lonego budynku trwał półto- 
ra roku, przy czym w pra- 
cach restauracyjnych wzię- 
ła również udział młodzież 
szkolna. W marcu i kwiet- 


w przededniu 


Zw. Gminnych| ziemniaków konsumcyjnych. 


Plan skupu żęezyckiego| 
PZGS-u przewiduje zakup 
1500 ton ziemniaków, przy 
czym akcja skupu sadzenia- 
ków ma być ukończona do 


„łożony został sklep Powszech 
inej Spółdzielni Spożywców, 
którego celem jest zaopatry- 
„wanie pracowników fabryki 
w artykuły pierwszej potrze 


Pracownicy zgierscy 


Zw. Zawodowych 
złotych, zlikwidować godzi- 
ny nadliczbowe, oraz zało- 
żyć przy Składnicy na nada- 


[jącym się na ten cel tere= |ników jest tym bardziej przy 


inie ogródek jordanowski dla | 
|dzieci pracowników Centrali 
| Tekstylnej. 


kolny w Łęczycy 


niu br. w rekordowym tem- 
die wykończono wnętrza bu- 
dynku, realizując w ten spo- 
sób Czyń Pierwszomajowy 
całego społeczeństwa łęczyc- 
kiego. 

Również w niedzielę od- 
będzie się w gminie Tka- 
czew pow. łęczyckiego prze- 
kazanie trzech bibliotek dla 
gromad: Leśnica Wielka, 
Solca Mała i Tkaczew. Bi- 
blioteki te zostały ufundo- 
wane dla wsi przeż Okręgo- 
wą Komisję Zw. Zawodo- 
wych w Łodzi. (b) 


zjednoczenia 


*„Budowniczymi i gospo-1 je dobrych wyników. Nad- 


darzami państwa w'przyszło 
ści będą nasze dzieci. Pań* 
stwo ludowe kieruje wycho- 
waniem młodego pokolenia, 
otacza dzieci troskliwą opie 
ką. Musimy pomóc państwu 
w tej pracy. Troska o los 
dziecka musi być naszą tro- 
ską, 

Robotnicy i chłopi biorą 
w swoje ręce wychowanie 
dziecka ludu polskiego na 
przyszłych budowniczych 
Państwa Socjalistycznego— 
Wychowanie dzieci w duchu 
entuzjazmu i bezgranicznej 
ierności dla Polski .Ludo* 
wej, w duchu braterstwa na 
rodów, solidarności ludzi pra 
cy, w duchu ludowego pa- 
triotyzmu, w duchu postępu 
i walki z wstecznictwem. 

Od 30 lat pracuje w Pol- 
sce Robotnicze Towarzystwo 


legentów i sekcji kulturalno- 
imprezówej przy TPPR. Sta 
wiennictwo wszystkich człon 
ków obowiązkowe. 


Przyjaciół Dzieci, — Na wsi 

działa od zakończenia wojny 

i okupacji Chł, T. P. D. 
Nadszedł czas kiedy dzia* 


|tainość w pojedynkę nie da= 


Szedł czas, gdy konieczno- 
ścią jest połączenie RTPD 
z Chł. TPD w nową jedno- 
litą organizację opiekuńczo= 
wychowawczą b nowych mę 
todach pracy, o nowym pro- 
gramie odpcwiadającym po- 
trzebom Polski Ludowej i 
jej młodemu pokoleniu. Za- 
kres działania nowego To- 
warzystwa obejmuje pow- 
szechność nauczania w zre- 
organizowanych szkołach, 
przedszkolach, organizowa- 
nie i prowadzenie świetlic, 
bibliotek, teatrów i dziecię- 
cych domów kultury. 

Nowe Towarzystwo będzie 
czuwało nad zdrowiem dzie- 
ci, będzie organizowało ko- 
lonie dla setek tysięcy dzie- 
ci 


Towarzystwo wierzy, że 
działalność jego znajdzie po 
parcle społeczeństwa a dzię- 
ki temu spełni swoje zada- 
nie", (be). 


Wręczenie premii pieniężnych chłopom 


wyróżniających się w kontraktacji buraków cukrowych 


W Cukrowni Dobrzelin na- 
Btąpiło rozdanie premii pie- 
miężnych rolnikom, którzy 
w ubiegłym roku wykonali 
ponad plan kontraktację bu- 
raków cukrowych. Ogółem 
zostało nagrodzonych 158 
chłopów. Większość premii 
Bi.ęgała wysokich sum, w 
niektórych wypadkach do 30 
tysięcy złotych. Uroczyste 
rozdanie nagród odbyło się w 
Obecności Dyrekcji Cukrowni 
Dobrzelin, przedstawicieli 
władz partii politycznych, 
Związku Samopomocy Chłop 
Bkiej oraz załogi pobliskiej 
fabryki Maszyn Elektrotech 


Przedstawiciel _ Komitetu 
Powiatowego PZPR w Kut- 
nie tow, Tomczak w przemó- 
wieniu okolicznościowym 
zwrócił się do zebranych 
chłopów z apelem ażeby do- 
łożyli wszelkich starań į wy- 
niki zeszłoroczne, jakkolwiek 
dobre, w bieżącym roku 
znacznie poprawili. Wyróż- 
nienie dzisiejsze — powie- 
dział tow. Tomczak — po- 
winno być bodźcem dla 
wszystkich tych, którzy do- 
tychczas jeszcze nieufnie pod 
chodzili do akcji kontrakto- 
wania płodów rolnych. Dzi- 
siaj zobaczyli oni że zwięk- 


nicznych M-11. 


mach akcji kontraktowania 
to nie tylko korzyść dla Pań 
stwa, ale również poważne 
zwiększenie dochodowości go 
spodarstw rolnych. Premio- 
wanie wyróżniających się w 
kontraktacji jest najwymow= 
niejszym dowodem, że Pań- 
stwo ocenia wysiłki chłopa i 
nagradza je na równi z o= 
siągnięciami produkcyjnymi 
robotników w przemyśle”. 
Uroczystość wręczania: pre- 
mii zakończyły występy 
miejscowego zespołu świetli- | 
cowego Ochotniczej Straży 


szenie produkcji rolnej w ra 


Pożarnej. 


Czytajcie »Głos Kutnowski« 


konsumcyjnych do końca b. 
m. Tymczasem do dnia 7-go 
maja br. plan ten wykonano 
zaledwie w 10 procentach, 
a dalszy skup idzie bardzo 
ospale i powoli, podczas gdy 


ków tak sadzeniaków, jak!10 maja b.r. a ziemniaków podaż ziemniaków na rynku 
interpelacje moszuch Czutelnikńcw 


Źle pracuje sklep PSS-u w »Borucie« 


by. Sklep ten dla nas ro- 
botników zamieszkałych w 
pobliżu Zakładów ma duże 
znaczenie ponieważ pozwala 
w czasie przerwy obiadowej 
lub po pracy poczynić naj- 
niezbędniejsze zakupy. Nie- 
stety jednak od pewnego cza 
su ten punkt sprzedaży jest 
źle zaopatrywany. Brak w 
nim przez kilka dni pieczy- 
wa, papierosów i napojów 
chłodzących, co dla pracow- 


kre, że na terenie Zakładów 
nie ma wody nadającej się 
do picia. Mam nadzieję, że 
po opublikowaniu mego listu 
w _ „Głosie Robotniczym” 
sklep PSS-u w „Bórucie” zo- 
stanie należycie zaopatrzony 
we wszystkie artykuły. 


Stały czytelnik „Głosu“ 
pracownik „Boruty* 


W celu zorganizowania w 
powiecie łowickim Tygodnia 
Oświaty, Ks.ążki i Prasy po- 
wołano Komitet, na czele 
którego stanął starosta po- 
wiatowy tow. Pawlak. 

Staraniem powyższego ko 
1aitetu w dniu 2 b. m. w sali 
Domu Ludowego w Łowi- 
(zu została otwarta Wysta- 
wa Książki Współczesnej. 

Z okazji otwarcia Wysta- 
wy. do zebranych przedsta- 
wicieli partii politycznych, 
szkolnictwa i mieszkańców 
miesta interesujących się czy 
telnictwem, przemówił pre” 
zes komitetu starostwa tow. 
Pawlak, mówiąc o doniosło- 
ści słowa drukowanego dla 
najszerszych mas ludności. 

Wystawa podzielona jest 
na dzinły następujące: 

Dział reg'onalny, w któ- 
rym zebrane są dzieła í wy- 
dawnictwa opisujące region 
łowicki, jak Chm'elewskiej, 
QGczykowskiego, Kwiatkow- 
skiego, Wegnera i innych. 

Dział pol'tyczno-społecz- 
ny, w którym zgromadzono 
dzięła klasyków, wydane 
w różnych okresach jak: 
Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina, Plechanowa, oraz 
wydawnictwa Prusa, Stare- 
wicza, Jabiońskiego, Bobiń 
skiej, Bystronia i innych. 

Dz'ał popularno - nauko- 
wy, zawiera prace o charak 
terze społecznym, filozoficz- 
nym, z zakresu przyrodozna 
wstwa, lecznictwa itd. 

Dział okresu wojennego — 
obejmuje prace autorów opi 
sujących tragedię i straty 
narodu polskiego z okresu 
ostatniej wojny i okupacji. 

Dział przekładów—widzi- 
my przekłady z dzi Pusz- 
kina, Turgieniewa, Czecho-. 
wa, Gorkiego, Erenburga, 
Simonowa, A. Tołstoja i in- 
nych. 

Dział beletrystyki— 
muje prace Iwaszki 
Brandysa, Wasilewskiej, R 
dniekiego, Andrzejewskie- 
wskiego, Zawiejskiego, Pu- 
tramenta, Gołubiewa i wie- 
lu innych. 

Dział książek dla młodzie- 
ży — zawiera prace Kono- 
pnickiej, Wasilewskiej, Pru- 
sa, Sienkiewicza i innych, 
oraz przekłady dzieł Ander- 
sena, Cerwantesa, Londona. 
Twaina, Verne'a i in. 

W dziale poezji zwracaja 
uwage dzieła Rraniowskia- 


bej- 
a 


łęczyckim jest duża. Dla- 
czego więc chłop-producent 
nie korzysta z usług Gmin- 
nej Spółdzielni, której jest 
członkiem? 

Możemy odpowiedzieć na 
to pytanie obserwując drogę 
wiodącą z Łęczycy do Łodzi. 
Ciągną tu całe sznury wo- 
zów chłopskich, rołwag, a 
częstokroć samochodów cię“ 
żarowych załadowanych zie 
mniakami. W karawanie tej 
rzadko spotykamy wóz ma- 
łorolnego czy średn'orolne-| 
mo chłopa-producenta. Do- 
brze wypasione konie, ładow 
ne wozy, zdradzają bogaczy 
wiejskich i innych spekulan 
tów, którzy zwąchali dobry 
arobek „na kartoflach" no 
oczyw.ście nie tracą oká- 


zji. 
A zarobek rzeczywiście nie 
byle jaki; Posiadając środki 
transportowe bogacze wiej- 
scy wykupują w terenie od 
mało i średnio rolnych zie” 


mniaki ładują na wozy 
własne i wynajęte i... ja- 


Łęczyccy hogacze wiejscy. spekulują Kartoflami 


Podobnie sytuacja przed- 
stawia się z sadzeniakami, 
które wykupywane są 
przez bogaczy wiejskich, a 
następnie ze stuprocento- 
wym zyskiem odsprzedawa- 
ne w biedniejszych pow:a- 
tach Robotnik w mieście i 
biedny chłop na wsi, na wła 
snej skórze odczuwają ostrą 
walkę klasową jaka toczy 
się na wsi. 

Walka klasowa na wsi 
trwa! Nie udał się bogaczom 
1 spekulantom wiejskim ma- 
newr ze skupem zboża j.s'e- 
nią ub „roku, nie udało im 
się zarobić na wiosennej 
akcji siewnej, starają się 
obecnie nadrobić swe „stra- 
ty". Gminne Komitety P, Z. 
P. R. w łęczyckim winny za- 
ostrzyć swą czujność, uła- 
twić pracę Gminnych Spół- 
*zielni „Samopomoc Chłop- 
ska”, Należy zlikwidować 
ten handel łańcuszkowy, Z 


zda do Łodzi gdzie usiłują 
za ziemniaki pobierać speku 
lacyjne ceny. 


w Łowiczu 


go, Szenwalda, Tuwima, Wa 
żyka, Piętaka i in. 

Dz ał ubiegłych stuleci — 
zawiera, oprócz wydawnictw 
w językach polskim i łaciń- 
skim poczynając od wieku 
XV, wypożyczonych przez 
tiblotekę w Nieborowie, 
także dzieła o charakterze 
pamiątek narodowych, jak 
pierwsze wydanią dzieł Mie 
kiew.cza, Słowackiego itd. 

... 


W ramach Tygodnia Oświa 
ty, Książki į Prasy, oprócz 
Wystawy Książki Współcze- 
scej, w celach propagando- 
wych, zostały uruchomione 
w Łowiczu cztery nowe pun 
..J sprzedaży książek po ce 
nach zniżonych, t.j. po ce- 


Spłószone konie p 


Dnia 6 maja b.r. o godz. 
10.40 wydarzyła się katastro 
fa samochodowa w Aleksan 
drowie. Ulicą Wojska 
Polskiego podążał tramwaj 
z Łodzi na przystanek w 
Aleksandrowie, z ulicy Ban- 
kowej zaś wyjechał samo- 
chód osobowy należący do 
PZZPD kierowany przez szo 
fera Góreckigeo. 

W odległości 50 metrów 
między tramwajem a samo- 
chodem zatarasował droge 


szczepienia przec'w 

W myśl zarządzenia woje- 
wody łódzkiego z dnia 2. III. 
49 r. przeprowadzane są na 
terenie powiatu kutnowskie- 
go przymusowe Szczepienia 
ochronne przeciwko durowi 
brzusznemu. Uchylający się 
od szczepień podlegają karze 
aresztu do 3 miesięcy į grzyw 
nie do 30 tysięcy, lub jednej 
z tych kar. 

Szczepienia na terenie po- 
wiatu odbędą się w następu- 


os s NE 
z okazji Tygodnia 0Ś 

W ramach Tyguaria Oświa 
Ly, Książki ; Prasy s tui 
Powiatowy urządził w Kut- 
nie wielki pochód propagan- 
dowy z udziałem 3.000 mło- 
dzieży szkół średnich į pod 
stawowych. Szereg transpa- 
rentów, niesionych w pocho- 
dzie z hasłami: ..brzez oświe 


Uroczysty 


k.órego dochód umacnia fi- 
nansowo kułaków  łęczyc- 
kich. (b) 


nach zakupu. ki te cie- 
szą się dużym zainteresowa= 
niem i poważnymi obrota- 
mi. 

... 

Na terenie całego powiatu 
w okresie Tygodnia Oświa- 
ty, Książki t Prasy zorgani= 
zowano sprzedaż znaczków 
na walkę z- analfabetyz- 
mem. 

e» . 


W większych ośrodkach 
przemysłowych powiatu Ło- 
wickiego, Neborów Huta, 
Łyszkowice, Osiny pod Gło- 
wnem i Leszczków pod Ło- 
wiczem zorganizowana 
odczyty o książce i o zna- 
czeniu wiedzy dla życia. 


rzyczyną katastrofy 


miejscu, — Spłoszone konie 
skręciły w lukę, a szofer nie 
nogąc wyminąć skręcił w 
luwo przecinając tor tram= 
wajowy w wyniku czegó 
tramwaj uderzył w prawe 
tylne koło samochodu uszka 
dzając koło i tylną oś. Dyre- 
ktor Administracyjno-Han= 
diowy PZZPD ob. Minkiną 
doznał lekkiej rany czo'a 
zaś szofer i dwóch pracow= 
ników PZZPD wyszli beż 


szwanku. 


y ' f 
durowi brzusznemi 
jącym porządku: w gminie 
Dobrzelin — 12, V. br. punkt 
w Pasiece od godz. 9—14-ej. 
W Orątkach dnia 13. V. br. 
od 17-ej do 20-ej oraz w 
Śleszynie od 14-ej do 20-ej. 
w Grabowie dnia 14. V. br. 
od 8—14-ej. Dnia 16, V. br. 
(punkt w  Czerwonce) od 
9—15-ej w Rdutowie od 16— 
20-ej, w majątku Chodów od 
ah w Dzierzbicach od 
—15-0j. 


obchód 
waty Książki i Prasy” 


tę do dobrobytu”, „zlikwidu- 
jemy zupełnie resztki analfa 
betyzmu”, świadczył o tym, 
że zagadnienia oświatowe są 
młodzieży szkolnej w Kutnie 
bliskie j że Tydzień Oświaty, 
Książki j Prasy spełnił tu 
swoje zadanie, 


TEATR 
PASSTWUWY TRATE 
WOJSKA POLSKIEGO 

Dzid o godz. 1500 „MŁODA 
GWARDIA” A. Fadiejowa. Passe - 
partout nieważne. 

O godz. 19,15 komedia najwybit- 
niejszego dramatopisarza hiszpań- 
skiego Lope de Vegi pt „PIES 


Międzynarodowym 
i „Trybuny Ludu“: 
ników do Łodzi 


Dzisiaj robotnicza Łódź 


wita w swych murach kolarzy biorących udział w II gim 


Wyścigu Kolarskim „Rudeho Prava“ 
Praga— Warszawa. Przyjazdu zawod. 
należy oczekiwać około godz. 17.10 


OGRODNIKA”, Z chwilą, gdy do Was do-|cji, alo całej Europy spoczniejaby nikt nie znajdował się w 
PAŃSTWOWY, TEATR trze „Głos Robotniczy, we|5m naszym mieście i najmniej. |tym czasie na jezdni, gdyż spo- 
POWSZECHNY Wrocławiu kolarze biorący . |:z6, ziedociągnięcie może zna: |wodować to by mogło wielo nie 

w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 |dzisł w II Międzynarodowym |; o w prasie zagranicznej |szezęśliwych wypadków. 


Dziś | dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 


wyścigu kolarskim Praga 
Warszawa, szykować się będą 


eś6 nam wiele wstydu. 
my tego uniknęli, jeszcze 
raz przypominamy tym wszy! 


Aby unikoęć tłoku przed kasa 
i w Helenowie radzimy ws: 


Piąty etap mamy już poza 20 
bą. Przyniósł on nam sukces w 
postaci zajęcia dwóch pierw- 
szych miejsc przez dwie druży- 
ny polskie, a w klasyfikacji in 
dywiduałnej trzeciego miejsca 
przez łodzianina Qzyżi 

Sukcesy etapowe radują nas 
jednak chwilowo. Cała. nasza u- 
waga skupia sic przeda wszyst 
kim na klasyfikacji łącznej, po 


y |dwóch, po trzech, czy po pięciu 


etapach i to w konkurencji dru 


6 


skej Ostrawie byliśmy oddaleni 
o 16 minut 27 sekund, w Kato- 
wieach, Francuzi znaleźli si 
przed nami tylko o 14 minut $ 
49 sekund, a wigo utracili do 
nas 1 minutę i 38 sekund, A te 
ras pierwszy zespół czeski. Po 
IV etapie Czesi byli od nas lep 
si o 8 minut 26 sekund, po V 
— różnica czasów zmalała do 7 
minut 65 sekund, a więc urwa 
liśmy naszym pobratymcom 
równe 30 sekund, co po przelicza 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś t codzionme o godz. 10,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 

STEVENSONA'*. 

TEATR „MELODRAM:* 
w. Traugutta 18 
(Gmach ORZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 dosko- 
nała komedia PE. Augier i J. 


Sandean pt: „ZIĘÓ PANA 
POIRIER", 
Wszystkie miejsca sprzedane. 


Passa — partout nieważne. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
»LUTNIA" 
Plotrkowska 243 
dnia 6. V. 
Muzycznej 
nia” daje przedstawienie fran 
pery komicznej pod tytułem 
„DZWONY Z CORNEVILLE" 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Codziennie o 19.30, w niedzielę 
1 święta o 16 | 19.30 „RYCERZ. 
SZALONY” z A. Dymszą. 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO” 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
© godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz” 
TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 
Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKT' Franta W niedzielę 
1 święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej Kasa czynna od godziny 
10-tej 
DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOWSKI 
w sali Żydowskiego Teatru 
Jaracza 2 
W sobotę dn, 7, niedziela dn. 8, 
poniedziałek dn. 9 maja komedi 


16 


muzyczna pt. „Wzajemna Miłoś 
początek o godz, 20-ej 


ADRIA — „Renegat”. 

BAŁTYK — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku”. 

BAJKA — „Wołga. Wolga". 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj, i Zagr. Nr. 20". 

HEL (dla młodz) « „Wieczna 
Ewa“, 

MUZA — „Siódma Zasłona”, 

POLONIA — „Czar 1 Kleopatra”. 

PRZEDWIOŚNIE — „lej Pierwszy 
Bal" 

ROBOTNIK — „Zapomniana. Wios- 
ka”, 

ROMA — „Gasnący Płomień". 


ŚW!T — 
TATRY — „Cztery Sorca" 
TĘCZA — „Pleśń Tajgi". 
Podróż w Nieznane”. 
RZ — „Podróż w niezna 


ne", 
WOLNOŚĆ — „Szewc Mateusz", 
ZACHĘTA — „Pontcarra!” 


do startu VII etapu, którego 
metą będzie Łódź. Już drugi 
raz robotnicza Łódź gościć bo 
w swych murach kolarzy 
biorących udział w tej wielkiej 
na miarę europejską 
nej imprezie, W roku ubiegłym 
Łódź zdała egzamin, 
wielkiego enguzjązmu jaki 
wołał w w Łodzi i 
brzymiego niespotykanego 
gdy dotychczas  zainteresowm 
nia, por: 


wy 


ubiegłym znajdowała się 
redakcją „Głosu Robotniczego'*, 


„|od biedy został zachowany. Obo 


szło się bez wypadków i kare- 
tek pogotowia. 

W tym roku zainteresowania 
wyścigiem niewątpliwie  wzroś- 
nie praca więc organizatorów 
będzie niezwykle trudna i od 
po' 
w imieniu 
Publiczności z następującym 8- 
pelem: Nię ntrudniajcie im jesz 
cze tej pracy swoim  niesporto. 
wym i niezdyscyplinowanym za 
chowaniem się. 

Każdy z nas ponosić będzie 
odpowiedzialność za to, jak ta 
wielka impreza wypadnie u nas 
w Łodzi, a ambicję naszą po 
winno być chyba, aby  właśni 
Łódź pod względem organizacyj 
nym pobiła Katowice, Wrocław 


tylko całej Polski i Czechosłowa 


Bieg „Gwar 

13 maja 
ZS „Gwardia'* ze względu 
na zatrudnienie swych ezłonków 
przy wyścigu kolarskim. Praga. 
— Warszawa przekłada za zgo- 
dą WUKP termin swego Biegu 
Narodowego z 8 maja na 13 
mają. 


BUŁGARIA; 

I drużyna: J. Konstantinow, 
Dimow, Ivanow, Kristew, Niko- 
ow, 

II drużyna: Dobsew, Leonow, 
Giorgiew, Piszew, Deszow, Di- 
new. 

I drużyna: Michajłow, Mi- 
lew, Wojwodow, Christow, Mi. 
tow, Rajczew. 

RUMUNIA: 

I drużyna: Norhadian, Chio- 
comban, Negoescu, Handru, Ni- 
celesen, Chiocomban L, 


man, Petrescu. 
CZECHOSŁOWACJA: 

I drużyna: Vesely, Holoubee, 
Šrejeu, Perie, Bogdan, Siegel. 


zikrożo: |?) 
Pomimo 


ol: 
ni- 
dek w mieście, a zwła 


szeza przed metą, która w roku 
a przed 


dzialna. Z tych względów 
h zwracamy się do 


Skład drużyn zagranicznych 
biorących udział 


IL drużyna: Ciokodaru, Goci- 


nat a asg |stkim przybyć weześniej na. tor. 
przejazdu kolarzy i znajdą się| ypominamy, że o godzinie 16 
na stadionie holenowskim,  aby|yojścia dla publiczności zost 
bezwzględnie stosowali się  do|Pezwzględnie zamknięta i 
wszystkich wskazówek służby 
j i sami przychodzi 

szędzio tam, gdzie 
zajdzie tego potrzeb 
Przyjazdu kolar: 
podawaliśmy należy 
około godziny 17.10. Kolarze 
dą ulicami:  Pabianieką, 
rkowską, Nowotki i 19 Sty 
cznia, Wzdłuż całej trasy publ 
czność powinna sama dbać 6 to 


nikt 
się już na stadion nie dostanie. 


O godzinie 15 na torze tele- 
nowskim rozpoczną się zawody 
torowe z udziałem najlepszych 
naszych kolarzy z mistrzem Pol 
ski Bekiem na Publicz. 
ność będzie stale ponadto infor 
mowana z trasy o przebiegu wy 
ścigu przez specjalnie zninstalo: 
ane megafony, tak, że nudzić 
ę nie powinoa, 


y jak już 
oczekiwać 


Francuzom na 100 metrów 


Katowice (obsł. wl). Piąty etap wyścigu kolarskiego 
Ostrava — Katowice, długości 147 klm., rozpoczął się z opó- 
źnieniem, z powodu załatwiania formalności paszportowych. 
Ślązacy Nowoczek i Wyglenda spóźnili się na start honoro* 
wy: przybyli jednak w ostatniej chwili na start ostry, który 
nastąpił na granicy miasta Ostravy. . 

Do granicy polsko - czechosłowackiej zawodnicy jechali 
w zwartej grupie. Francuzi i Czesi pilnowali szczególnie ko 
larzy polskich, wiedząc, że ci będą chcieli wjechać pierwsi 
w granice Polski i na metę etapu w Katowicach. Jako pier 
wszy przejechał jednak punkt graniczny w Chałupkach Po- 
lak Sałyga, a tuż za uim Bohdan (CSR) i Wójcik. Po minię 
ciu granicy tempo wyścign nieco wzrasta. Nastepują pierw 
sze defekty, w wyniku których część zawodników odpada z 
grupy czołowej. Najbardziej pechowo jechali Czesi, którzy 
mają tu szereg defektów. 
Kilka km, za granicę Wój. 
Sałyga i Pietraszówski ini- 
juje ucieczkę, pociągając za 
sobą trzech Francuzów i Cze- 
cha Vesely. Czołówka napoty- 


ITargoński, Leśkiewicz, Moty- 
ka i Mich i zostaję w tyle 
Od 50-ogo km kolarze rozbijają 
się na kilka grup. W końca- 
wych grupach jedzie aż 14-tu 


By 3 Bułgarów. Z grupy czołowej od 
ka jednak na zamknięty prze-|pagają Wrzesiński i Czyż, lecz 
jazd kolejowy i ucieczka 2osta|Fochedzą czołówkę na Sóym 


je zlikwidowana. Polacy w dal 
Szym ciągu próbują oderwać 
się od czołówki, lecz boz powo- 


km. Do Gliwic. wpada zwarta! 
grupa 30-tu kolarzy. Zostaje tu 
w tyle, dobrze jadący dotych. 


dzenia, Na 30-tym km Kapiak |czas Bukowski. W Zabrzu zos 
przebija gumę, dogania jednak |je w tyle Wyglenda, a następ. 
czołówkę. Gumy łapią również|nię Rzeźnieki. Za miastem ła- 


nie gume groźny Francuz Battie 

i w czołówce zostaje tylko 

dwóch Francuzów z I i IT druży: 

ny. 

Na wliczch Lipin inicjują u 

ieczkę Sałyga i Czyż, pociąga. 
7 


w wyścigu P-W 
II drużyna: Pavlik, Jawor- 
zik, Ejem, Sramek, Mladek, Au- 
brecht. f 
FRANCJA: 
I drużyna: Farróge, Garnier, 
Rigert, Evesque, Beaumpont. 

II drużyna: Rigaut, Herbulot, 
Battie, Ilith, Garcia,- Benedetto. 
III drużyna: Nedellee,, Gou- 
geln, Bordel, Labois, 


| 


Grupa tn wpada razem na ul 
Katowic, lecz na 100 m przed 
etapu na boisku „Pogoni“: 
wyprzedzają 
Polaków i trzymając się za ra- 
miona wpadają razem na tab- 
mę. W pół minuty za nimi wpa 


da dalsza grupa z Bordel'em 
Angjeli, Kotte, La|i Leaderem wyścigu  Vesclymi 
cej, Cico, Sterjo, Cerma, „+  |na czele, 


WĘGRY: w 
I drużyna: Tobias, Papp, Ko- 
waes, Mayer, Otwo: 
II drużyna; Trha: 
zer, Jonas, Kertess, Wida. 


iench Polski od punk- 


„ |Katowie wyścig wywołał ogrom 
ne zainteresowanie, gromadząc 


Dwaj łodzianie Sałyga i Czyż 


dali się wyprzedzić w Katowicach 


- |trzecim był Czy 


T 
tu granicznego w Chałupkach do|; 


II drużyna: Dolezalik, Puklie| FINLANDIA: wzdłuż trasy we wszys 
rka, Vaverka,  Hanus,| I drużyna: Punkkinen, Niemi,|wsiach, miastach i miasteczkach 
Bollinen. tlumy publiqgności. 


az area see 
Teodor Dreiser 116 


Tragedia Amerykańska 


— Może być, le pod przysięgą nie kłamałbym chyba. 
a.. O, rozumiesz to dobrze! Kłamać możesz, il 
chcesż i kiedy ci się podoba, w najrozmaitszych okoliczno- 
ściach, tylko nie podczas rozprawy sądowej o zabójstwo. 
Nie dlatego, wcale nie dlatego, panie prokuratorze, 
ale ja przecież wytłumaczyłem się z tego. 

— I przysięgasz na Biblię, że uczułeś w sobie zmianę 
uczuć? 

— Przysięgam. 

— I tylko dlatego, że panna Alden była smutna, zmie- 
niło się twoje dla nie] serce? 

— Tak, bo istotnie tak było. 

— Teraz powiedz mi, czy to wtedy, gdy była na wsi, 
panna Alden napisała do ciebie wszystkie te listy? 

— Tak. 

— Otrzymywałeś przeciętnie co drugi dzień jeden list 
od niej, prawda? 
Tak. 

— I wiedziałeś o tym, że jest tam osamotniona i nie- 
szczęśliwa, co? 

— Wiedziałem, ale przecież wytłumaczyłem... 


— O, nie! — zawołał Clyde zamie: 
nem. 

— Dlaczegóż więc, kiedym cię pytał, w jaki sposób 
dziewczę to postradało życie, nie powiędziałeś mt wszystkie- 
go szczerze? Oszczędziłbyś sobie całej tej sprawy, kłopotów 
i podejrzeń, i śledztwa. Może uważasz, że publiczność słucha 
cię tu z większą uprzejmością i wiarą niż ja, czy też przy- 
szedłeś do przekonania po pięciu długich miesiącach przy 
pomocy swych adwokatów, że łatwiej w ten sposób wy- 
brniesz z kłopotu? 

— Nie myślałem o wybrnięciu przy pomocy adwokata 
— utrzymywał Clyde, patrząc ciągle na Jephsona, który wy 
sila? całą swą siłę duchową, żeby go podtrzymać, — Prze- 
cież już wytłumaczyłem, dlaczego tak powiedziałem. 

— wytłumaczyłem, wytłumaczyłem! — grzmiał Mason, 
chociaż w głębi ducha rozumował jasno, że jakkolwiek mo- 
gło to być fałszywe zeznanie, jednak jest na tyle dobre, 
że Clyde może się za nm ukryć, chociażby go nawet bardzo 
naciskano. Nie dopuści jednak do tego, żeby ten nędznik 
miał się cieszyć wolnością. 

Czułeś wszakże, jak listy jej były smutne? 
— No... tak, rzeczywiście... — jąkał się — niektóre z nich 


spojrzenie z 


ac 


Jepi 


zcie, państwo! Niektóre z nich! Zdaje mi się, żeś 
zgodził się już z tym, že były smutne? 

rzeczywiście... istotnie są smutne. 

— I wiedziałeś o tym? 


— Wyłtłumaczyłeś... To twoi adwokaci wytłumaczył na 
twoją korzyść. Czy ci nie wbijali w głowe dzień w dzień, 
żebyś umiał odpowiadać? 


wiedziałem. 
ciagle wędrowały w kierunku Jenhsona. 


niu ma metry, przyjmując frode 
nią szybkość 40 km na. godzinę, 
wyniesie równe 200 motrów, 

Z każdym więc etapom zbliża 
my się do czołówki i., odrywa 
my od; trzeciej drażyny Francji, 
od której po V etapie odsadzilić 
my się o całe J9 minut 48 so 
kund i od której dzieli max w 


żynowej, a więc tej oficjalnej. 

Co nam przyniósł V etapt Czy 
on naszą sytuację w. 
ji ogólnej czy też ją 


drużyna 
Franeji miała stracone 23 minu 
ty 49 sekund po V etapie od 
drugiego zespołu Francji dzieli 
nas tylko 20 minut i 25 sekund, 
a więc nadrobiliśmy na nich 3 
minuty i 21 sekund. Od pierw- 
szej drużyny Francji w Moraw 


54 sekundy. 

Sytuacja więc się wyjaśnia. 
Decydującę walkę stoczą prawa 
dopodobnio między sobą druga £ 
pierwsza. drużyna ji, pier 
wsza Czechosłowacji, i pierwsza 
Polski. Kolejność na mecie pra 
wdopodobnie pozostanie ta si- 
ma. Chyba, że w ostatniej tyl 
ko chwili uda nam się wyprze 
dzić Czechów, jak to się mówi 
wyrzutem maszyny, 


przed 


gó 


od 


Składy-drużyn 
polskich 


I drużyna: Kapiak, Wrzesiń. 
ski, Wójcik, Rzeźnicki, Siemiń. 
ski Pletraszewski: 

II drużyna: — Kndert, Saty- 
ga, Wyglenda, Nowoczek, Czyż, 
Mich; 

IM drużyna: — Wandor, Mo- 
tyka, Bukcwski, Olszewski, Leś 
klewicz, Warshński, 

Kapitanami drużyn są zawod 
nicy wymienieni na pierwszych 
miejscach, a więc: Kapiak, Ku 
dert i Wandor. Wandor jak wia 
domo wycofał się z wyścigu. 


Wiocław — Łódź 


Długość etapu 212 km: Czas 
przejazdu — 7 godz. 10 min. 
Przejazd przez poszczególne 
miejscowości na tym etapie 
przewidziany jest następująco: 
Wrocław — godz, 1000 
Oleśnica — godz. 11.00. 
Syców — godz, 12.00. 
Kępno — godz. 12.45. 
Wieruszów — godz. 13.20. 
Lututów — godz. 14.10. 
Złoczew — godz. 14.35. 
Słeradz — godz, 15.20. 
Zduńska Wola — godz. 15.50, 
Łask — godz, 16.15, 
Pabianice — godz, 16.45, 
Łódź — godz, 17.10. 
9 MAJA, ETAP VII 
Łódź — Warszawa 
Dlugość etapu 185 km. Czas 
przejazdu — 5 godz. 30 min. 
Przejazd przez poszczegól- 
na miejscowości na tym et 


metą 
a 


Czyż 


Zespołowo piąty etap przy- 
niósł sukces obu drużynom Pol 
skim, które zajęły dwa pierw- 
sze miejsca, przy czym Polska 
II w czasie o 10 sek. lepszym od 
Polski I. 

Wyniki techniczne: indywidu 
alny etap wygral Riegext (Eran! 
cja) I), przed Herbniot (Fran. 
cja IT), obaj w czasie 4:02:13, 
(Polska IT) 
28 przed Wójcikiem (Pol 
) 4:02:34, Bordel'em (Fr.) 
:07 1 Veseły (CSR. I) 
28, Dalsi Polacy: 9) Nowo 
czek, 11) Wrzesióski, 12), Sały- 
ga, 14) Pietraszewski, 15) Ka- 
piak, 

Drużynowo piąty etap wygra 
ła Polska II — 12:09:30, przed 
Polską T — 12:09:49 CSR I — 
I 12:11:27, 
13:20 i Rumu: 


CIS 


Francja H — 1 
nia T — 12:16:04, 


Po pięciu etapach drużynowo: 
1) Francja M — 60. (0, 2) 
I — 60:56:29 3) CSK 
4) Polska I 


ch eona z —|| pio przewidziany jest nastę- 
7) Rumunia I =j} Paco: 


Łódź — godz. 13,30. 
Piotrków — godz. 15.00. 


, 8) CSR II 62:01:21, 
J Tomaszów Mazowiecki 


godz. 15.50. 
Indywidualnie prowadzi Ve-|| Rawa Mezowiecka — godz, 
soly — 20:12:06, przed Garnie- || 16,45, 
rem — 20:12:07, Herbulot —|| Mszczonów — godz, 17:45. 
Battie, Wójcik zunjduje się na|] Warszawa — godz, 19.00. 
€-ym miejscu, a Sałyga na 11, BWASZE | 


peace een 


który nie spuszczał zeń wzroku i prześwietlał 
tlem krzepiącym, 
— Frzypominasz sobie, co pisała? 
"u Mason wziął jeden z listów i zaczął czytać: 
„Olydzie, z pewnością umrę, jeżeli nie przyjedziesz 
po mnie. Jestem taka samotna. Chodzę jak obłąkana. 
Chciałabym odejść gdzieś, nigdy już nie powrócić i ni- 


niby świam 


Ciaż raz na dzień zatelefonować do mnie, jeżeli już nie 

chcesz pisać... bo tak potrzebuję od ciebie słowa otuchy", 

Głos Masona załamał się. Były to słowa niewymownie 
rozpaczliwe i każdego mogły wzruszyć, 

— Czy to wydaje ci się smutne? 

— Tak, rzeczywiście... jest smutne. 

— I myślałeś „otrzymując te listy, że były smutne? 

— Myślałem. 

— Czy wićrzyłeś, że to jest szczere? 

— Wierzyłem. 3 

— I to cię jednak wcale nie wzruszyło, dopiero na środe 


stopnia, żeby chociaż ująć słuchawkę telefonu w domu pani 
Peyton i uspokoić biedne dziewczę jednym dobrym słowem? 


do ciebie listu z groźbami? A może już wtedy czyńiłeś 
zbrodnicze projekty ! obawiałeś się, że częste telefonowanie 
może zwrócić czyjąś uwagę? Jakże się to stało, że miałeś 
tyle współczucia w Big Bittern, zaś ani trochę w Lycurgust. 
Jakoś zmienne są twe uczucia, paniczu! 

D. e nl. 


D-0200° 


gdy ci nie przysparzać kłopotu. Gdybyś tylko chciał cho i 


g 


chwili obecnej równe 33 minuty - 


A 


E 


j 


ku Big Bittern się wzruszyłeś? Nie wzruszyłeś się do tego 


Nie mosłeś zdobyć się na współczucie, dopóki nie napis: a í 


rj 


